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I długo jeszcze fliemy jakiś- sta ł  nad  J e j  cichym grobem  po­
g r z e b o w y  Iłnin, i ikby  go z t ą  m ogiłą w iązała  dz iw na  moc, co się 
przedarła, przez U* c m e n ta rn ą  g h a g j o d  J e j  f rn m u y  — t a k  tru d n o  
nam  było oswoić się  z myślą. że  ju ż  n a  zaw sze  oddać tfZfebu zierni 
z iem ską  J e j  powłoką.

Bo w y d ar ła  nam  w Niej śm ierć  na ofiarę swoją ,  n a  ok ru tną ,  
t a k ie  p rzep iękne  życie czynn i miłości, za jak iem  długo oczy 
w ypatryw ać , betlzioni łzaw e i długo a* se rdecznie  żałować.

Zesz ła  w Niej w grób : P o ls c e —  córa m iłu jąca  i bohatersk iego  
ducha, bo ju jącym  o p r a w a  n arodu  —  zgas ła  w Niej je d n a  z po­
chodni w i a r y  w przeszłość, sz< nni< rzoiu pos tępu  —  ubył szerego­
wiec n ie n ag a n n y  z p ie rw szego  szeregu, p racownikom  n a  posiew 
przyszłości -  w y t r w a ®  i w ypróbow auy  to w arzysz  p racy ,  wódz! 
U pośledzen i i uciemiężeni s trac il i  w N iej gorące, oddane im serce, 
;CO ich niedolę odczuło zawsze i o p g ra tu n e k  im sif; troskało .  —  
w sze laka  Światłość uroniła  z dej zgonem jeden  swój prom yk  ja sn y ,  
Miłość jedno ukochanie!

W szys tko ,  co wyszło z pod J e j  rąk, nie-spracowanych nigdy, 
poczę te  było  w  miłości ponad m ia rę  i z miłością w św ia t  w y s ła n e -  ■ 
wszystkiem u, co. pom yślane gorąco, p rzepełn ia ło  ca łą  de j  duszą, 
było na imię: czyn. Toz życiem czynu i miłości było życie W y- 
słouehowej od koitdiki aż do g robu  i poza grób  zostało w um iłow a­
niach J e j ,  w  puści: nie, nam duchowej.

G d \  m inął  już  i nie w ra ca ł  czas boha te rek  w pow s tuń rzych  
bu rkach ,  — pam ięć t.yćli bo jów  za wolnOSć i ind" uczciła  n ie jedno ­
k ro tn ie  ta. w ie rn a  mira Polski opowieściami swerni. i duch narodu  
k rzep i ł  się, gd,\ 11111 m ów iła o w ieikicli w narodzie, gdy  imię ich 
i czyny niosła n a  k a r ta c h  k s ią że k  swoich wro, w sie  nasze  w  A d a ­
m ow ych p ieśn iach . Is.ornelow.yidi chora łach ,  w L i re n k a c h  lienart!)- 
\viczowrskich. A ży jąc  p rzedew szysfk iem  życiem w spółrzesnem  i od­
d y ch a ją c  ca łą  p ie rs ią  p rąd a m i jego  postępu, p ra g n ę ła  na  g ruzach  
w szelakich  przeżytków' i dla. d rug ich  nowe w /n o s ić  gm achy  myśli 
i czynu. D aleko w y la ty w a ły  one poza szarzyznę  życia, n a  rozległe 
ho ryzon ty  pię ły  sio p ra g n ie n ia  tego szerokiego serca, a czy n j  by ły  
mu zawsze, odpow iedzią! niekłannią.

Było  dej danatn w iele  budzić do życ ia  i do każdej  niemal 
dobrej m yśli p rz y k ła d a ć  rękę. było J e j  danem  wszędzie s ta ć  
w p ie rw szym  szeregu  i nie us tępow ać  n i g d y / " a  n adew szys tko -  
danem  dej było w ystrze lić  w g ó r ę h j a k  wieżyca- n a  ugornej  roli 
w iejsk ie j  i n a  dolę. ch łopską  p rzy p a ść  p rom ienną  smugą, za  k tó r ą  
ind snu ł się f e c z a iw a n y ,  j a k  z a  b laskam i zórz.

S p k o e h a ł a - ż  O n a  ten  Ind biedny ze w szystk ie j duszy '-sw ojej, 
lio się łzom jego  n a p a t r z y ła  i nędzy. n a s łu c h a ły ,  ska rg -ża lów  na 
n ie sp raw ied l iw ość '  1 k rzy w d y .  P rzed  N ią  ind w y lew a ł  w szy s tk ie  
sw oje bole. z u t r a p ie ń  się spow iadał  swoich, a t a  czys ta  k r y n ic a  
n a j s k ry t s z y c h  zw ie rzeń  ją^o ' p rze la ła  to wrszys tko  przez  serce  
sw oje  i troski,  przez słow-a swoje w  se tk a c h  a r ty k u łó w  „ K u ry e ra  
Łwowskiegb";,  , / l ’y i f o d n i a ^ ^ P j - z y j a c i c l a  Indii®, „Przodownicy".
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i „Z orzy11. L u d ,  opar ty  dziś św iadom ością  sw oją  o p r a w a  ob y w a­
telskie' i n ie o c iąga jący  się p rzed  spe łnieniem  obow iązków  n a ro d o ­
w ych  - to dziecko d ucha  W ysłoucliowej, na  k tó re j  s łow ach  z gali-  
cy jskiegtL  cesa rsk iego  chłopa w ychow ał się n a  Polaka, z ciemnej 
m asy  urósł n a  o b yw ate la  k ra ju .

A  ta  nau c zy c ie lk a  i opiekunka; n a j le p s z a  była. nm ta k ż e  se r ­
deczną  sios trą ,  nie* tą ,  co na  odśw ię tne  ty lko, z dalek ich  m ias t  

.g ładkie  mu sła ła  s łów ka przy jaźn i,  ale tą i  s io s trą  rodzoną, co całe 
sw e życie i serce i t r u d  n iepodzieln ie w żyw ot ludu  stopiła, sobie 
zeń mało ty lko  zos taw ia jąc .

„Szkód i k rw a w o  za p raco w a n y ch  g roszy"  —  pisze do jednego  
■ze ś ląsk ich  sw oich przyjació ł ,  dzięku jąc  mu za do tychczasow e j e d n a ­
nie p ren u m e ra to ró w  d la  siwej ,S jo r z j“ i prosząc, b y  dalszych  ju i  
nie jednał „jedni od drug ich  m ogą pożyczać do przeczytania :".

Tych słów k i lk a  na j lepszem  je s t  zw ierciad łem  J e j  w ielk iej 
duszy, ja k  te. miłość k rw a w ic y  chłopskie j nosiła  w  sercu, j a k  
p racę  dla ludu  uwraża ła  za  posłannictwa) życ ia  swegn. pvae<^—  
j a k  pow iada \v liście do innego znów chłopskiego s y n a — „n a jsz la ­
che tn ie jszą .  k tó ra  ludzi czyni podobymi do an io łó w " .

Toż w* an io ła  opiekuńczego  p rzem ieniła  się w h j s k im  chatom 
ta  św ie t la n a  postać  już za  życ ia  swego i t a k a  też  sw ięći się 
w nii !i dziś i święcić będzie J e j  pam ięć błogosławiona, póki ludu  
tego n a  z.iomi.

Siewcom przyszłości, k tó ry c h  zostawała n a  da lszą  siejbe, na  
Indowej rok, przi p iękny  w Niej wzor i niezawmdna droga,  kędy  
d o ' s e r c  się chłopskich t r a i i a  i s e rc a  te  nzącnia.

k k o c h a n ia  J e j  pozostały  n a  puśc iznę nam  drogą, i wdełki. 
przeczysty duch.

O dnieś liśm y J ą  h a  spoczynek  w ie k u is ty  zbolałą  i znękaną , 
na  w ytchn ien ie  po t ru d a c h  żyw ota ,  bo p ośrodku  p racy  n iepow ro tu ie  
odeszła, nas* *• W ładysław  Wąsowie®. *

U. M. Ś.
I s t r e d n i  M a t i c e  ś k o l s k a  (C en t ra ln a  (Macierz szkolna)  

pokrewnie T. S. 'jL..- s tow arzyszen ie  czeskie odbyło dn ia  27-go 
m a rc a  b. r. XXXV sw e w ah ie  zg rom adzen ie®  n a  k tó rem  Zarząd  
zdaw ał  sp ra w ę  z działa lności M aticy  w  r. 1904. Ba/rdzo in te resu ją ce  
szczegóły  ze -spraw ozdan ia  tego  • d a ją  pojęcie*! co zdz ia łać  może 
'Solidarna, pe łna  miłości n a rodu  p raca .  N iebaw em  Ik i\I, Ś; obchodzić 
będzie Jćw ierćw iokow y jub ileusz  swrego is tn ien ia  i swrnj p racy ,  k tó r a  
wr odrodzeniu ludu czeskiego t a k  doniosłą, odeg ra ła  i'olę. a  obecnie 
i w  przyszłości podejmie działalność, k tó ra  w o ju jącem u gen n a n iz -  
mowi węydziera k ą tk i  i ty s iące  dzieci czesk ich ;  g d y b y  nie szkoły 
i ochronki,  o rgan izow ane  przez M aticę ,  s ta ły b y  się one żyznymi 
podk ładem  dla, w7zros tu  n iem ieckośc i w  Czechach, M oraw ie i n a  
'Śląsku. O braz, j a k i  daje  nam  działa lność ''(izeskiej M aticy ,  j a k i
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p r z e d s ta w ia  nam  sp raw ozdan ie  z p rac y  je j,  chociażby  w  rokn  ub ie­
głym, posiada d la  nas  zn a cz n ą  w artość ,  zwłaszcza, że s to sunk i 
k r a ju  nAszo*p| a p rzedew szys tk iem  s to sunk i na  Ś ląsku  i n a  k re sa ch  
zachodn ich  zm usza ją  nas  n ie jed n o k ro tn ie  do b r a n ia  w zoru  z dz ia­
ła lnośc i M aticy .  k tó ra  z t a k  dobrym  sku tk iem  odp ie ra  wojownicze 
i a g r e s y w n i z a k u s y  Niemców.

W alne zg rom adzen ia  M atm y czeskiej różnią  się bardzo  od 
w a ln y c h  z jazdów  T. S. L .  'kam w  W alnych  zg rom adzen iach  b rać  
udz ia ł  może k aż d y  Członek T o w arzy s tw a ,  g d y  u n a s  je d y n ie  delegaci 
Kół T. S. L .W kldz ia ły  MatiBBfeue mają. t a k  obszernego samorządu., 
j a k  K oła  T. S. L .:  są  one o rganam i pomocniczymi, pośredniczącym i 
i in fo rm ującym i za rząd  cen tra ln y .  P ra w d a ,  że M a tica  czeska  poza 
g łów nym  celem: budowy i u trzym yw ania ' ,*szkół w sze lkie j ka teg o -  
ryi, od g im im zyów  począw szy  aż do małej szkółki ireblowskiej.  
n ie  m a t a k  l icznych  z a d ań  n a  ba rk a ch ,  j a k  T. S. L .; to je d n ak  
t a  ograniczona;';  k o m p e te n c ja  i śc iśle  o k reś lony  z a k re s  dzia łan ia  
oddziałów  miejscowych d a ją  w ie lk ą  siłę cen tra lnem u  organow i 
T o w arzy s tw a ,  siłę przedew sżystk iem  l inansow ą.  i ’o też nio.dziwmego. 
że p rzy  tuk im s tan ie  rzeczy, p rzy  w ielk iej Solidarności narodow ej 
ogółu czeskiego i zrozumieniu  ważności z a d ań  M&ticy, ce n tra ln y  
za rząd  g rom adzi milionem e niemal zasoby, k tó re  p o zw a la ją  inn na 
t a k  poważną, szeroko zakro joną ,  a  w sk u tk a c h  niezm iern ie  p łodną  
i  b u d u ją c ą  działalność, k tó re j  Wyroki w inny  i u nast,  biulzić n ie 
ty lko  podziw, ale : chęć1 naś ladow an ia

\ \  e wrspom nianem  w yżej walnem zgrom adzen iu  prócz lićzny eh 
członków' wcięło udzia ł w iele w yb itnych  w r z a s k i e m  społeczeństw ie  
osobistości z posłam i na Czele. P o  ob rad  zasiedli posłow be:, Aliyś. 
Dr. Haxa, 1 )r. Jó z e f  Herold. K a rb u s .  członek izby panów Dr. M aftns ,  
l iczni p rzeds taw ic ie le  r a d y  m ia s ta  P ra g i ,  pruźesorow ie w sze ch n icy  i 
po litecnnik i,  p rzeds taw ic ie l i1 s to w arzy szeń  i iu s ty tucy i k u l tu ra ln y c h  
i na rodow ych ,  liczny  zas tęp  kob ie t  czeskich z A n n ą  Podlipną .  żoną 
b. p r e z y d e n ta  P r a g i  n a  czele, członkowie w ydzia łu  k rajow ego, 
k ra jo w i  rad c y  szkolni, l iczni p rzeds taw ic ie li  pokrew nych  s to w a ­
rzyszeń  z całego k ra ju ,  z Cżerh, M o raw y  i Ś ląska.

Z eb ra n ie  pow ita ł  p rezes  Z a r z ą d u 'n e u t r a l n e g o  p. F ra n c is z e k  
Kneidl. podnosząc  z uznan iem  liczny  udział obyw ate li  w  zebraniu . 
N as tęp n ie  zaznaczy ł przewodniczący, że rok  1904 naj lep ie j  dopisał 
pod względem  finansowym . W  r. 1904 m ia ła  M atica  R L l.OSSf kor. 
49  bal. dochodów. W dzięcznemi s łow y sławił m ówca w ieUticB 
dobrodzie jów M aticy .  f o g g i  sz lache tnego  Czecha F ra n c is z k a  K u th a  
przyniósł 45 .000 kor.,  ofiara. Jó z e fa  K reiczego zasil iła  k asę  M a tic y  
10.000 kor? |  J u l iu sz  ^ i s z e r  zap isa ł  M a ticy  61)00 kor., poza tein 
poczynili zap isy  n a  rzecz U. M. s . :  proboszcz Sedlec, 4000  koron,. 
H osonn  z T a b o ra  przeszło 5000  koi'.. K . Setllaćek z K lecank i  
2000  kor.. 6 t e s t a t o i w  po 1000 koron, cały  sz e reg  Czechów 
i Gżóśzek poczyniło zap isy  po p a ró se t  koron, nad to  w p łynę ły  lh-zne 
zap isy  w n ieruchom ościach, domach it.p. W ie lu  ży jądych  patra jo tów  
poczyniło  d a ry  za pośredn ic tw em  banków'. N iez n an y  dobrodziej
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złożył d la  M a t ic y  2000  kor. w jednym  z b a n k ó w  czeskich. inne, 
da ry  przyn ios ły  11.604 kor., ze sp rzedaży  k a r t  z pow inszow aniam i 
■(świąfcęc/nomi nowuiroaznemi itp.) 14.820 kor. S u b w e n cy a  sejm u w y ­
nosiła  32.000 kor.; r a d a  m. P ra g i  daje  r o tó n ą ^ i i b ^ e n c y ę  'OOOO ljoron, 
f e s ty n y  p rzyn ios ły  877,0 kot’ dochodu; oddzia ły  m iejscow e M aticy  
w niosły  do k a s y  c e n tra ln e j  £09 .379  kor. S t o  oddział P a ń  w  P r a d z e  
w niósł 24 .028 koi1. O fiarność Czechów ob jaw iła  Sie. n iem al we 
'wszystkich k r a ja c h  m onarch ii  a u s t ry a c k ie j  i zag ran icy .  Czesi gal i-  
c j  ise\ np. (irzesłali w  r. 100-1 529 koron.

W  w y d a tk a c h  k a s y  c e n tra ln e j  f ig u ru je  zapom oga d la  M a ticy  
m o raw sko-os traw sk ie j  ^ . ( M >  kor., p ł a c e ' i  r em uueracye  nauczycie li  
352.270 koron.

Z dum ą podnosi p rzew odn iczący  .fakt, żo w  C2jeehac.l1 w śnid  
dzieci czeskich  9:-r76 procent umie c z y t a l i  pisać, a  p ro ce n t  a n a l­
fabe tów  i lus tru je  c y t ra  4 1 g |  g'dy dzieci niem ieckich , um ie jących  
czwtać i p isać  je s t  91 '06 p rocen t,  a ana lfabe tów  6'73.

M atica  u t rz y m y w a ła  w  1904 r. 16 szkół ś redn ich  o j^9  k la sac h  
z 1097 uczniami. 49 szkół ludow ych w  Czechach o 90 k la sach  
zfeSSCO uczniami, n a  M oraw ie  4 szkoły ludow e o 1 0 ,k la sac h  z 489  
uczniami, n a  Ś ląsku  3 szkoły lndow $,o  17 k la sac h  z 1019 uczniami. 
O chronek  utrzy m yw ano  w .Czechach 30 z 2810 dziećmi, na  M oraw ie 
P i  z 1093 dzii ćmi. n a  Ś ląsk u  ochronki z 302 dziećmi. M ogó lnośc i  
w 11.3 s z k o łac h --M a tic y  liczono k la s  a 12 .170  u r z u i ó w c —  
B iuh  oków w łasnych  ]iosiada M atica: w7 Czechach Ś8},; n a  M oraw ie  4. 
na  Ś ląsku  1; w y n a ję ty c h '  w  Czechach 14, n a  M oraw ie  f e  n a  
n a  Ś ląsku  2. W  trak c ie  o rg an iz o w an ia  są*Sszkoły • wysiedlili 11 mioj- 
•Scowościach.

W  ciągu  24 la t  swego is tn ien ia  o trzy m ała  M atica  w  drodze 
Ofiar publiczny eh 10 i pół miliona koron. Z a  <*e.ąę t ę  w y ra to w an o  
ty s iące  dzia tek  czeskich z sideł g e rm a n iz a c j i .  C yfry  te  d a ją  w y ra z  
siły solidarności narodow ej Czechów, g d y  chodzi o obronę p rzed  
naporem  niemczyzny. A  so lidarność ta  ob jaw ia  się nie ty lko  w  po­
w szechnej ofiarności n a  cele M aticy ,  ale reŁ ftraSra l  w y ra z  w y s tę ­
pu je  w wielkiej spójności o rgan iz ac y jn e j  m iejscowych , .o d l> o iw “, 
(Kół) k tó ro  w y tę ż a ją  w szys tk ie  swe siły d la  g rom adzen ia  .funduszów, 
w spó łdz ia ła jąc  /  zarządem  ce n tra ln y m  przez b ad a n ie  ęs tosunków  
narodow ościow ych w  sw ych  okręgach , przez n adzo row an ie  zakładów7 
i in s ty tu c j i  w ychow aw czych , p rze z  M aticę z a k ła d a n y c h  i u t r z y ­
m yw anych

W iele trosk i  pośw ięca Z a rzą d  neutra lny, n au c zy c ie ls tw u  swych 
szkół, grom adzi osobny fundusz  za o p a t rz en ia  nauczyc ie li  i urzędników7, 
to leż nauczycielstwu) to  przodu je  gorliwością*1 i zapałem  w7 p ra c y  
narodow7ej całemu s tanow i nauczycie lsk iem u w7 Czechach.

\ v a ż u ą  rolę o d g ry w a ją  ochronki dla dzieci,  czeskich, gtlyż 
op ieku ją  siej one niałemi dziećmi robo tn ików  i rolników7, zmuszonych 
do długiej pijący poza domem. O chronk i  p rzy g o to w u ją  m a te iy a ł  d la  
1 -ej k la sy  szkół ludowych, a w m ie jscow ościach  o m ieszanej ludnośc i 

■ ch ron ią  najm łodsze pokolenie p rzed  w ynarodow ieniem .
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P ięk n e g o  obrazu  działa lności pobratym cze] i n s ty tu c j i  n ie  
chc ie l ibyśm y zacdem.ua&iuwmgami o s to sunkach  czesko-polskirh  na. 
Ś lą sk u  i pog ran iczu  ś ląsko-m orawskiem . Je ś l i  poświęcim y tym 
stosunkom  p a rę  słów, to  w  tym  jedyn ie  celu, by w p łynę ły  one na. 
osłabienie tych  w a lk  n a  te re n ie  zag łęb ia  ostrawsko-karw ińskiego,, .  
za k tó re  tnie  chcem y obw in iać  ca łego b r a tn i e g o 'n a m  narodu.

J a k  wiadomo, s ta ran iem  M aticy  założono już  t r z y  szkoły  
czesk ie  w  gm inach  ś ląskich .  I s tn ie ją  też ezć&kii-.|t§zkoły w  O s tr a w ie  
M oraw skiej,  w7sp ie ra n £ J io jn y m  groszem Matioy.

B y  czeskie dzieci k o rz y s ta ły  z < zoskich szkół —  to n a tu ra ln e ,  
nicznin nig. da jące  sio. zaprzeczyć  p raw o  Indu czeskiego, .lośli cze­
skie  dziecko z b rak u  czeskiej szkoli  musi k o rzy s ta ć  z polskiej 
lub n iemieckiej szkoły, to  p r z y k r a  konieczność. Lecz w  tak im  
razie ż a d n a  kronika, nie zapisze w ypadku ,  by Polacy przem ocą 
m ora lną  lub s i łą  sw ych  w pływ ów  w ciągal i  do szkół polskich dzieci 
obcych narodowości .  Ś l e p o t y ,  czeskie szkoły  w  Ii.ychwriłdzie, P z ie -  
cm orow 'cach. D ąbrow ie ,  do niedawma w Michałków icach. a prze- 
dew szystk iem  w O s traw ie  M oraw sk ie j  p rzepełn ione  dziećmi polskich 
rodziców,- pochodzących z Galicyi.

Kiedy T. S. L .  o tw arło  p o ls k ą  szkołę w te j miejscowości, 
m iejscowi Czesi yyszMkich użyli w pływów, by zmusić w ielką  część 
zależnych  od siebie górników7 ]i(dskicłi do posy łan ia  dzieci swych 
do szkół czeskich. A g i t a c j a  ze sfronyfcCzeskL j n ie  p rzeb ie ra ła  
w środkach , choć te  n a d  W e ł ta w ą  n iechybn ie  n ic  zna laz łyby  uznania

W śród  tych kropi i zccnów, k tó rz y  grosz  o f ia rny  łożą na  cele 
JVlatiey. wielu, w ielu  za p ro tes tow a łoby  przeciw  presyi i w ym uszan iu  
■cgęshnli inżynierów7 górniczych, dokonyw anem  n a  polskim ludzie.

Szkoła nasza w7 O stra w ie  Morawskiej wiele w  skutek itego 
ucierpiała, udział dzieci polskich przy zap&acli trzykro tna  byłby 
większy. C z y  nacisk  germ anizacji  wywrze w p ł\w  na te stosunki 
ćzy Otworzy śląskim Ozechom oczy na  złe skutk i takiej roboty 
to niedaleka, zdaje się. przyszłość okaże.

P rzyk ład  ofiarności czeskiej Maticy, w y b i tn a  je j działalność, 
uznanie, jak iem  się ciesz} w śród  ludów słowiańskich ,  w in in  nas  
pobudzać do p racy  i wy siłków7 w  o rg a n iz a c j i  T. S. L. Aha gruncie ,  
gdzie s to sunk i zm usza ją  n a s  s ty k a ć  się z Czechami, grosz  polski 
n ig d y 1- nie wespfzę* a g re sy w n y c h  dążeń polonizowania czeskich 
dz ia tek  /  pomocą polskiej szkoli7. Niechże naród  czeski i,di. co 11111 

przewodzą, co k ie ru ją  t a k ą  i o s ty tuoyą ,  iak M atica .  w p ły n ą  na to,, 
b y  za. czeski p ien iądz nie budzono u P olakow  ś ląsk ich  uczuć roz­
g o ryczen ia  —  a może i n ienaw iśc i ,  ho z siej Dy ‘ tej k tos  trzeci  
zb ierać  Siądzie plon. S ta n is ła w  'Aowicld.

W iadom ości różne.
Towarzystwo pomocy naukowej dla Ks. Cieszyńskiego, istnie­

jące od 33 lar. odbyło w Cieszynie swoje Waine Zgromadzenie. Ze spra­
wozdania, przećlstawionego przez W y dział. wynika, że ogólny dochód
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"  roku 1904 wynosił 2607 kor. 32 iuil.. wydatkj 1486 kor. 62 link, 
(w rzem 1327 koi-, zapomóg, udziałom Wi 32 uczniom szkół wyższych 
i śiodtiich^... \a d w y z k a  dochodów powiększyła inmjąt-ek Towarzystwa i V’i> 
obecnie wynosi 41.543 kor. 85 hal. (Nowa Iiżtprwa).

Szkolnictwo ludowe W Austryi. fiokowe dane o szkolnictwie 
ludowom w \ustawi zawiera, dragi zeszyt LXTI tomu austryaekiej. s|h- 
tystyki szkolne'),, wydawanej przez centralną komisyę statystyezną w W i e ­
dniu. Pozwalają one nietylko .rozejrzeć się w ilościowym stosunku szkół 
i ich wzroście stopniowym, a tern s imem wyrobić sobj«: .pojecie o ' sku­
teczności podjętej w różnych krajach koronnych walki z analfabetyzmem, 
ale jednocześnie dftją pewną podstawę do uświadomienia sobie narodo­
wego tych uCzetlli charakteru )>rz'\z' procentowe, oznaczenie języka wy­
kładowego w krajach o ludności mieszanej.

Liczba szkół Indowych w Austryi w roku 1850 wynosiła 12.784, 
w roku zaś 1.902 przedstawia już cyfrę 7J0.442.

We wszystkich krajach koronny* h okazuje się "Stuły i znaczny 
wzrost szkolnictwa ludowego, z wyjątkiem Tyrolu i Yorarlbergu. gilzie 
jest szkód obecnie stosunkowo mniej niż b\łn ich w roku 1850.

Liczba szkół wydziałowych wzrosła w 20-leciu od roku 1880 do 
1900 z 30.1. na 822. Z tego przypada 419 na (jśecby, J 3B na jfłorawy 
i 159 na Oistryę dolną. Beszta rozpada się na inne kraje koronne. 
Kraina i Istrya mają. po jednej) O radyjka i Yorarlberg po dwie, B u k o ­
w i n a  n i e m a  ż a d n e j .  Nauka Szkolna całodziennie; odbywała S.ię tylko 
w G7'5 procent wszystkich szkół.

W’ Galicyi w przeszło 80 proc. szkód ludowych odbywa śię nauka 
pół dnia. w KraiciiSw przfeSżło 70 proc. tych szkół.

( 'ImrakterystyczTią jest redukcja inuki całodziennej w czasie dzie-; 
sięoioleeia od r. 1890 tlo r. 1900 z 72'7 proc. na 67'5 iiroc.

Z każdych stu szkół ludowych w Austryi. było z niemieckim języ­
kiem wykładowym 39'6 proc., z językami słowiańskimi 53'6 proc., z wło­
skim 4 '0  proc., z mieszany ni 2 8 proc.

Niemiecki ji zyk wykładowy zaprowadzony jest we wszystkich szkoft 
łach Austryi górnej. Salzburgu i Yorarlbergu. a w 99'7 prOo. Austryi dolnej.

Niższy' odsetek wykazują: Karyntya 74'5 ]>im. 8tyrya»-69'8, ]>roe., 
Tyrol 55'7 ]U'oc.. Tryest 10'8 proc... K ri i i ią ’Atf> proc... Istrya ()/J» proc.

WfigżftOliauJi jest obecnie 42 '6  proc. szkód uiemieckicli i 57 '4  proc. 
czeskich w Morawii 29'7 prpo. niemieckich i 70'1 ]ivoc.. czeskich, na 
Blasku 4 3 4  proc. niemieckich, 214. proc. czeskich i 2ł>'9 pioe. polskich.

W (ralicyi wykazano 0'6 proc. niemieckich. 5 1 4  proc. polskich, 
42 '4  proc. ruskich i 5'9 jiroc. mifejSzany ch: na Bukowituh 6'6 )iroc. nie­
mieckich. 0.3 proc. polskich. 3jT'4 proc. ruskich. 3321 proc. runnińskich, 
0'9 proc. węgierskie]i i £ 9 $  mieszanych.

Od la t 20 Si wierdzono stosunkowy ubytek szkół z językami wy­
kładowymi: nieirui.'ckim i włoskim.

Stosunek procentowy szkół niemieckich zmniejszył się od roku J880  
do 1900 z 42 '9  proc. na 39'6 proc., włoskich zaś z ,5'7 na 4 procent.

Odwrotnie lb-zlia szkód z językami słowiańskimi wzrosła w tymżęy 
okrssie czasu z 43'6 na 53 procent. (Słowo Polskie).
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Poziom oświaty W Rosyi. Dr. (i. O-lordon na podstawia najnow 
szej s tatystyki urzędowej'zestawia w „Peter. Wied om.” (Nr. $35V dane
0 stopniu oświat.f' w państwie rosyjskieiu a ituiyCh państwach. Otóż procent 
analfabetów śród nowozaciężuych żołnierzy wynosi: w Saksonii i jS aw a-  
ryi 0 .6% , w Szwe'cyi 0 .2% , w Niemczech 0 .6 % , w Llolandyi 7.11%, we 
Prancyi 9 '4 % .  w Belgii 10 .0% . w Austin i 30 .8 % , w^; Włoszech 4 2 0 % .  
w Bosyi, i’iś .9% .

.WV ciągli ostatnich lut 0-ein — powiadtfldr. GKordon -  wykształ- 
’ CerugRl cmentarne nie poczyniło w Bosyi żadnych postępów: liczba 'Szkółek 
początkowych nie tylko nie wzrosłą, lecz spadła z $j5:000 na §4.500. 
Zatem oświata ludowa, nawet według urzędowych danych ministeryum. 
znajduje się w fbardzo opłakanym stanie '1.

Nowa placówka bojującej Germanii. Na kresach zachodnióh Ga- 
licyi, na granicy ołąska i na samym Śląsku w promieniu Białej
1 Bieiiska —  germanizacya jest czynnikiem niebezpiecznym wskutek ęl- 
brzą m ie j ' brzewagi ka])itału niemieckiego. i \  gminaoii czysto polskich, 
:gdzie Niemców prawie wcale niema:, powstają dzięki subsydyom bogato 
uposażone izkoły niemieckie, do których wciąga Się dzieci robotników 
polskich; zależnych od kapitalistów mćmieckich.

Obee-hie J j .  Nieme; postanowili założyć w Dziedzicach niemiecką 
szkołę czteroklasową. pomiincM żfc w tej osadzie jest ich niezmiernie 
drobna garstka i że miejscową szkoła polska oddawna już. choć bez­
skutecznie, walczy o rozszerzenie. i\la tcd\ powstać, nowa t. zw. „Kampi- 
schulo". Ko-Jzta projcKtowancj szkoły niemiecko j pi'zyrzekły pokryć w prze- 
wużnoj (izęści kolej północna, rafnioryn i walcownia cynku a na gminy 
CzbChlSwuce i  Dziedzice przypadłaby niewielka reHztn. Dotychczas gminy 

Bre opierały się tym zakusom, ale w 'oBtatiiici* czasacii przypuszczono do 
nich szturm energiczny. Starosta, bielski pmjfcehał osobiście do Dziedzic, 
kazał zwołać .reprezentantów' obu gmin opornych i namawiał ich usilnie 
do skorzystania ,Ze' świetnej sposobności zdobycia bardzo tanim kosztem 
niepospolicie pożytecznej instytucyi. Chłopi pod wpł\ wam wymowy staro­
sty pęezęli się chwiać, alei jeszcze ostatecznie nieNustąpiii. Kto wie je ­
dnak, czy ludzie ci nie ulegną naciskowi urzędowemu.

Lwowskie Towarzystwo Ludoznawcze obchodzi lf t-h itnk  ro- 
•cżnpfę istnienia swfego. W roku 1894 grono ludzi z śp. Karłowiczem, 
z prof. Bandoiiincm de Goiirtenay i prof. Kaliną na. czele podjęło myśl 
stw^rjeiria tej nadedpleonnej instytin-yi mającej na. celu badafiie.maukmvb'< 
nasźegh ludu. jego historyi, kultm >. obyczajów i właściwości. lO^Muia 
prftca fegys Towarzystw a, wskazuje, już dzisiaj \tiefc dodatnich wąników. 
a podstawa przez Towarzystwo stworzona dla dalszego rozwoju umie­
jętności ludoznawczej, na zawsze, pozostanie w dziejach njiszmj kultury 
świadehtwąih żęwotności narodu. Organ Towarzystwa ..Lud” oddawał 
i oddajfł wielki". u s ług ilw j  gałężf nauki, szerząc wespół z czasopismem 
Wisła — wiadpraojci z zakresu ■etnografii.

Milion 300 tysięcy rubli zapisał nifichiwntf/ Mieczysław Wossel. 
właśwaiel dóbf w gul), lubelskiej na rzecz Filharmonii warszawskiej. 
Bzecz prawie nftF do uwierzenia. Tyle* nędzy, głodu i ciemnotą wśród 
]ndii£Z&uiuą taką na rzecz pr.icy oświatowej ■ fnożnaby cudów dokiizać!



D Z IA Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y  T. S. L.

POLACY!
N a jp ię k n ie js z ą  ofiarą, j a k ą  k aż d y  P o la k  sk łada  n a  r z e c z

0 ś w  i a  t y 1 u (1 u p o 1 s k i e g  o i o 1) r  o n y n  a r  o d o w  e j n  a k  r  e- 
• s a c l i .  jes t

DAR NARODOW Y 3 MAJA.
J e s t  on  głów nym  zejsfroiyy społęezejijstwa polskiego zasiłkiem, 

jakiogę '.  po trzebu je  dla os iągnięcia swTyeh  żyw o tnych  celów7

TO Y PY B ZY STY K ) B Z K O Ł Y  LU D O W E.1 ,
•opierające się w7 działa lności swej n a  180 K o ł a c h  m i e j s c o ­
w y c h .  w k tó ry ch  dziś p rac u je  ldizko 22.00ftS; z ł o n  k ó w.

TOY YRZ) STYK) SZKOŁY LUDOW EJ 
. rozciąga sw ą  bezpośredn ią  działa lność ośw ia tow ą, i k u l tu r a ln ą  n a  
założone przez siebie:

26  szkół ludow ych polskich.
4 bćh ro n k i  i 6 b u rs  w łośc iańskich .
50 szkółek  początkow ych,

k u r sy  d la dorosłych ana lfabe tów .
95(Pąszyto]ń i w7ypożyczalń  w ie jsk ich  i miejskich , w k tó rych  

w ygłosili cz łonkowie T. S. L .  w  roku ubiegłymi około1"^3000 o d- 
c z y t  ó w i i> o g: a d a n e k.

K O Ł \  M lKJSCOYCE T. S. L. 
założyły w r. 1904 tyje Czytelń, że w i pada przeciętnie po 1 n o- 

\v e j  c z y t- e 1 n i d z i e n n i e.
B o d ą cy !  L e p ie j  nie możecie uczcić  pam ię tnego  dnia K ons ty -  

j j iey i  3 M aja. dn ia  Ś w ję ta  Narodowidgo. j a k  sk ła d k ą  na

DAR NARODOW Y 3 MAJA.
Ż ąd a jc ie  więc l i s t  s k ł a d k o w y c h ,  k tó re  w y d a ją  Z a rzą d  Główmy
1 Z a rz ą d y  Kół m ie jscow ych T y S .  L.! Z b ie ra jc ie  choćby g r o s z o w  e 
d a t k i  d o  p i f s z k i !  P rzesy ła jc ie  dla p rzy k ła d n  o f i a r y  n a  r s g c e  
p i s m p o i  s k i c l i !  Bo obow'iązkiom je s t  każdego' P o la k a  w z :ąć czynny  
u dzia ł  w sk ładce  na  D a . r  N a r o d o w y  3 M a j a  oraz p o p r z e ć  
ja k o  c z ł o n e k  c z y  n n y  1' o w7 a r  /  y  s 1 w7 a  S z k  o ł y  L  u d o w  o j !

Z arząd  Xxłówny Towarzystwa Szkoły Ludowej. 
P r e z e s :  Dr. I łrimst Bandrowmki. 

Y Y c e p r e z e s i :  Tom asz  Sołtysik, J a n  S k ir l iń sk l .  S e k r e t a r z e :  D r  
'S tan is ław  Y > y k o w sk i .  S ta n is ła w  Yowm-ki. S k a i b u i k :  Dr. M ichał 
K oy.Y -R a c h m i  s t  r z: Dr. M a ry a n  S tępow ski.  C z ł o n k o w m e  Z a ­
r z ą d u :  Dr.  Ernest.  A dam . Dr. Z y g m u n t B alick i.  Dr. Y rin c e n ty  
■Chmura, K j . i iA lek san d e r  Cisło, E dm und  Długopolski. D ]\B ron i 's ław 7
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D ulęba ,  Antoni J a g g s z e w & j ,  W ładysław  .Lech. S tefan  \ a t a n s o n , .  
Df. .Tan Opieński.  W itoM  O strow ski.  Józef P orczyński.  J a n  Poscliin- 
ger. D r.  Z dzis ław  Pruchnick i .  M a n a  Siedlecka., S tan is ław  Srokow sk i,  
Dr. S tefan  S urzycki.  W ładysław ' T u rsk i,  K a s p e r  W o jn a r ,  I)r. Ig nacy  

W róbel.  Dr. K a z im ie r /  W rób lew sk i.  S tefan  Zaleski.

XIII Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
T O W A R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J  

w Stanisławowie w dniach 30 kwietnia i 1 maja 190b.
Program Zjazdu:

I dzień. (Niedziela).
O godzinie w pół do 9-tej rano:  M sza św .w  kościele k a ted r ,  o. ł 
O c/orh. w pół rfo 10-tcj rano:  l pe łne  posiedzenie w  sali . .Sokoła1".

P o r z ą  (1 e k  o li r  a d :
a)  Z ag a je n ie  przew odniczącego:
b) Przem ów ienie  przedstaw  iciela Z w iąz k u  okręgow ego  T. S. D. 

s tan is ław ow sk iego ;
d') O dczy tan ie  protokołu  z pop rzedn iego ' W alnegfy-Zgrom .;
d) R efe ra t:  0  szkółkach  początkówycli i w alee z a n a l f a b e ­

ty znioin;
e) W y b ó r  .komisy i;
f) W y b ó r  1 ;! części członków Z a rz ą d u  (Rów nego: 

m  W y b ó r  R a d y  Nadzorczej.
II dzień- (Poniedzia łek).

O godzinie 9 -tej rano: II pełne  posiedzenie w  sali ..Sokoła"

P o r z ą d e k  o b r a d :
a). S p raw ozdan ie  E a d y  N a d z o rc z e j ;
b)’ S p ra w o z d an ia  kom isyi i ich w niosk i;  
e) V* nioski i in te rpe iaeye :
d) Z am kn ięc ie  W alnego  Zgrom adzenia .

V, p ierw szym  dniu  Z ja zd u  o gx>dzinie 8-ej wieczorem odbędzie 
się dla uczes tn ików  Z jazdu  i za p ro szonych 'gośc i  W spólne Świecone.

K a r ta  ucz es tn ic tw a  2 kor. od n a k ry c ia .  Zgłoszen ia  przyjmuje* 
s tan is ław ow sk i  Z w iązek  ok ręg o w y  T. s .  D.

Z Zarządu Głownego.
XI. Posiedzenie Zarządu Głównego odbyło się w dniach 2rL 

25 i 26 m arca  1905 r. Obecni pp.: p rezes  .Dr. fil. B audrow sldy  Dr. 
A dam . Dr.  Chmura. Di’. Dulęba, Długopolski. Januszewski,.  N a tanson ,  
N ow iek ' .  O strow ski.  Dr. P róchn ick i .  Dr. Stępów dci. Dr. Surzycki.  
Dr.  W rób lew sk i .  T u rsk i .  Dr. W ęckow sk i ;  z R ady  Nadz.^Ciompa,.  
D r.  O ertle r .
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.DłUJi 24  OCl godzin) 7-ej w ieczorem ob iadow a ły  komisye: 
w ydaw nicza  i s ta tu to w a .  Posiedzenie ' p le n a rn e  rozpoczęto dnia 23:.
0 godzinie 10-ej rano. P ro tokół z poprzedniego  posiedzenia odczy­
tano  i przyję to . Dr. D u lęba  imieniem Sekcyi o rg an iz ac y jn e j  lwow ­
skiej podaje  do-wiadom ośc i Z a rz ą d u  Głównego^ iż oddział lw ow ski 
p rzy s tą p i ł  do założenia Koła m ęskiego w Przem yślu  oraz do zor­
gan izow an ia  Z w iąz k u ^ ik rę g o w eg '0  p rzem ysk iego : w  tym  cola oddział 
lwowski zw oła w najb liższym  czasie zeb ran ie  ludowe do Przemyśla. 
Równoczi śni ■ p rzedk łada  mówca okólni!  w k w es ty i  ekonomicznej.

P r(  zos, Dr. Bandrow  ski p o św ię ta  KilKa słów se rdecznego  
w spom nien ia  dwom zm arłym  a zasłużonym  członkom naszego  Tow.: 
śp. M ary i W ysłouckow ej.  gorącej p a t ry o tc e  i p raw dziw e j przed­
s taw icie lce  nowoczesnej k o b ie ty -o b y w a te lk i .  oraz śp. W a le re m u  
Eljaszowi R adzikow skiem u. b. cz łonkowi / a r z ą d n  G-łówmegóy D beem  
uczcili pam ięć zm arłych  przez pow stan ie.

Dr. A dam  kom unikuje ,  iż udało się mu pozyskać cały  SŹereg 
n ow ych  członków założycieli i dożywotnich , sk ła d a  równocześnie, 
ich w k ła d k i  w smnie 1200 kor.;  p. W o j i .a r  dodaje, że ze swej 
s t rony  będzie mógł złożyć n a  re.ee Z a rz ą d u  G łównego około 300 
df) ;Ĵ )C> kor. zysku  ze sprzedaży k a len d a rz y  wydaliy&li własnymi 
nak ładem . P rzys tąp iono  do porządku  dziennego. —  R e fe ren t  p. Na- 
tanson  p rz e d s ta w ia  p ro jek t  sp raw o zd a n ia  rocznego: w yjaśn ia ,  d la '  
j a k ic h  powodów nie może przedłożyć zeb ranym  członkom Z a rz ą d u  
Główm. sp raw ozdan ia  w  p rzygo tow aw cze j formie drukow anej .  T r u ­
dności. pow odujące to .opóźnienie, pochodzą przedewszy stkiem. stąd .  
iż te rm in  tegorocznego  W alnego  Z g rom adzen ia  je s t  wcześniej 
oraz z powodu, iż K oła  pomimo k i lk a k ro tn y c h  n ie ra z  nrgensów. 
w y sy ła n y ch  z b iu ra  Z a rz ą d u  Głowmhgjii. n ie n a d s y ła ły  n a  czas  sw ych  
spniwmzdań. R efe ren t  s tw ie rd z a  dalej trudnośc i  techniczne .  zacho­
dzące p rzy  u k ła d an iu  tab l ic  i ta b e l  s ta ty s ty c z n y c h  i sp raw o zd a w ­
czych: zaznacza  je d n a k ż e  objawAmadzwyczaj dodatni,  m ianowicie, 
'v. w  tym  roku  p r a w ie  w szys tk ie  Koła n ad es ła ły  sp ra w o z d a n ia ;  
nadesz ło  o k rąg łe  140* sp raw ozdań ,  co równa się isto tnej liczbie 
czy n n y ch  Kół.

D r.  Dulęba, sądzi,  że byłoby  rzeczą zby tec zn ą  o d czy tyw an ie  
przez re fe re n ta  całego p ro jek tu  s p r a w o z d a n ia /g d y ż  Z a rz ą d  Główmy 
może w zupełności po legać  n a  końipe tency i re fe ren ta  w  tymi w zg lę­
dzie; p roponu je  przeteroby p. Na.t:anson p rze d s taw ił  ze b ran y m  jedyn ie  
zasadn icze  myśli swego p ro jek tu .  P. T ła taiison n a to m ia s t  prosi, by 
zeb ran i  w ysłuchali  p rzyna jm n ie j  sp raw ozdan ia  ogólnego z dz ia ła l­
ności Z a rz ą d u  Główmego i W y d z ia łu  śc isłego, a to z pow odu nie-' 
k tó rych  miejsc. oWdiarakterze k ry ty c z n y m : zeb ran i  p rzy jm u ją  pro­
pozyc ję .  Ref e r e m  fezjfc* z a k tu  sp raw ozdan ie  z działalności Z a rzą d u  
Główmego. W y dz ia łu  Śomłego. biura. Z a rzą d u  Główmego. K om is j i
1 .sekcyi przy Z arządzie  Głównym.

I \  Ja n u sz e w s k i .  przy*» sp raw ozdan iu  K om isj i  kw a l i l iku jące j  
w y jaśn ia ,  skąd  pochodzi ta k  m ały  s tosunkow o p rocen t ocen dziełek 
rolniczych, zaznacza jąc ,  że dzieł ta k ich  w os ta tn im  czasie mało się
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ukaza ło ;  nie zachodziła  też p o trze b a  sz u k an ia  nowych dzieł w obec 
■tego, iż wszystkie- dzie łka  o kw m śtyaęk  ro ln iczych, uznane  daw nie j  
za  naj lepsze,  z n a jd u ją  się w  Czytelniach. Korfiisya dąży  jedyn ie  do 
uzupe łn ien ia  braków i za s tę p o w an ia  s łabych  w y d a w n ic tw  nowerai 
łepszenii w  m ia rą  icb p o ja w ian ia  się.

R e fe ren t  p. R a ta n s o n  kom unikuje  dalej, iż w  tego  r o ż n e m  
sp raw o zd a fcu  będziem y .zmuszeni sk reś l ić  p e w n ą  liczbę Kół ja k o  
n ie is tn ie jących ,  a to  z tego  powodu, .iż w roku  ub ieg łym  zap isyw ano  
n ie jednokro tn ie  już  ja k o  is tn ie jące  K o ła  w  ta k ich  m iejscowościach, 
w  k tó ry c h  dopiero miało po w s ta ć  Koło.

W .iS p ra w ie .s ta ty s ty k i  czy te lń  T. s .  L .  p roponu je  Dr. Snrajtóki, 
a b y  na przyszłość podać porów naw czą  s t a i j j s t j k ę  czy te lń  T. S. L. 
obok  czyte lń O św ia ty  ludowej i we w schodniej,  G alicyi —  czyte lń  
rysk ich .

Po odczy tan iu  sp raw ozdań  przez re fe ren ta  prezes odroczył
o b rad y  na  ses.yę popołudniow ą o godz. 4-tej.

P rzew odniczący  o tw ie ra  dysk u sy ę  n ad  sp raw ozdan iem  Z arzą d u  
G łów nego  za  rok  1904.

D r.  Próc lu iiek i  zapy tu je ,  jak i  ok res  czasu  obejm uje  s p ra w o ­
zd a n ie ?  P .  Na-tanson w y jaśn ia ,  że o ile sp raw o zd a n ie  do tyczy  cyfr
i k ibel,  to  te  odnoszą się. do- iroku kahm darzow egfą  ogólne zaś 
uw ag i  i t e k s t  sp raw ozdan ia  z czynność '  odnoszą się dctfczasu od 
\Vrąlnego  Z g rom adzen ia  do W aln e g o  Zgrom adzenia .

D r.  P róchn ick i  ośw iadcza się p rzec iw  k r y ty c e  W a ln y c h  zgro­
m adzeń  w sp raw ozdan iu  Z a rz ą d u  Głównego, i s t a tu tu  w  p rzy ­
szłości, j e ś t  dalej p rz e c iw n y  zaznaczan iu  pośredn iczące j  n ie jako  
roli sekcyi o rgan izacy jne j  między ZarządenwjGiówoi} m, a Z w iązkam i 
okręgowym i. .Przy dziale szkółek począ tkow ych  na leż y  ldiżej za z n a ­
czyć znaczhnie ich : pos tęp  'w tworzeniu , na leży  silniej z a a k c e n ­
tow ać  po trzebą  o rg an iz o w an ia  k u rsó w  dla, ana l labe tów . na leży  pod­
nieść s tanow isko  R a d y  szkolnej kraj. ,  z uznan iem  zaznaczyć  p rzy ­
chylność kom endy I korpusu w  K rakow ie  i podać j ą  ja k o  wzór 
do naś ladow ania .  Mówca sp rzec iw ia  się sk reś len iu  Kół nięózyn- 
iiyęh. je s t  za podkreś len iem  ich ja k o  n ie czynnych  chwilowo. feSfc- 
zw iska. cz łonków dożyw otn ich  i założycieli na leży  wymienić, ta k że  
i tycli, k tó ry c h  z jednano  po. 1 1 1905; t a k  samo na leży  podać 
czy te ln ie  po 1 1905 założone; je s t  wTeszcie p rzec iw ny  k la sy f ik o ­
w a n iu  Kół.

P. K a tanson  podnosi że n ie chodziło o, k la sy f ik a c ją ,  lecz 
o c h a r a k te ry s ty k ę  działalność! pew n y c h  grup, Kół; na  razie b ra k  
odpowiedniego- m a te ry a łu  ^ ‘ta tystycznegW  f .sp raw o z d aw cz eg o ,  lecz 
w  przyszłości,  a- n a w e t  obecnie wr pewniej m ierze  da Się to  uskutecznił-.

Dr. P ru c h n ick i  dom aga się lepszego ok reś le n ia  rodza ju  lokali 
czy te lń  oraz ząw odn  kierowmików a nad to  o uw zg lędn ian ie  iCyfry 
tomó-w i dzieł w b ib lio tekach .

P. N ą ta n so n  ośw iade-za, że w  miarę, możności nwfijja wsze lk ie  
uw zg lędn i p rzy  red a g o w a n iu  sp raw m dan toJgg

Dr. P róc luiieki za p y tu je  o w icikość n a k ła d u  tego  sp raw ozdan ia .
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I’. N a ta n so n  p roponu je '  3 0 ’(ijt>'- egzem pla rzy  sp raw ozdan ia ,  a 30.00U 
b ro szu ry  z  jeg(?’ treśc ią .

Dr. G e r t le r  radzi w ydać  900.0 egzem plarzy  i rozdaw ać je* tym 
osobom, k tó n  z b ie ra ją  na  l is ty  n a  D a r  5 maja.

P .  N a ta n so n  wnosi osta tecznie .  by  w ydać  15.000 egzem plarzy .  
Dchwalono p ro je k ty  te  odstąp ić  W ydzia łow i Ścisłemu do us ta len ia ,  
nak ładu .

Dr. D u lęba  pop ie ra  p o s tu la ty  .Dra P ró d m io k ie g o  co do s p r a ­
wozdania. podnosi po trzebę  porozum ienia  się z to w arz y s tw am i 
wydawnb-zemi co do po trzeb  na jp i ln ie jsz y ch  w ydaw nic tw .

P. N a ta n so n  oświadcza, że  uw ag i  pow yższych  mów ców o ile 
możności uw zględni i do iucli 3 S $  zastosuje. K n t ^ k ę  W alnego  
/g r o m a d z e n ia  pow inna rzeczywiści® ob jąć  na  s iebie R a d a  N adzorcza .  
W sp raw ie  zm iany  s ta tu tu  podkreśli  a u to r  je d y n ie  wmżność zm ian 
już dokonanych  i po trzebę  dalszych.

Go do sekcyi o rg an izacy jne j  zaznaczyć  na leży  w  spraw ozda- 
niu. że  ma ona na  Hkdu grom adzen ie  m a te rya łu ,  ob rab ian ie  go 
i p rzygo tow an ie  wniosków' Z arządow i G łów nem u z zakróSn sw e j  
kom potom  \ i; już  sam a sp raw a  okręgów' nie je s t  jeszcze ustalony."- 
W  przysz łośc i czeka kom isyę o rg a n iz a c y jn ą  w ie lk a  p raca .  W ’ s p r a ­
wie szkółek początkowych, re fe ren t  zaznacza.  że w  dziale ty m  iiie 
je s t  fachowcem , więc prosi, by dział ten  opracow ał ktofi k o m p e ten ­
tn y ;  to samo odnosi się do kursów' dla analfabetów '.  O s ta tec zn ie  
u s ta len ie  spisu  Kół należy poruczyć w ydzia łow i ścisłemu Dr. P ru ­
chnick i uw aża  działa lność sokowi i je j  program  z a '1 fo ru m  in ternum , 
k tórego  w sp raw o zd a n iu  nie na leży  t r a k to w a ć  jakóyGała. odrębnego.

P. N a ta n so n  je s t  za wy kazan iem  \v sp raw ozdan iu  tego  j a k  i co 
robi się w  wewmętrznej o rg a i r z a c y i  Z a rzą d u  Głównego. w  ja k i  
sposób prowadzi się p ra c ą  n ad  dcc-entralizacyą T .  S. D. I to- 
w; sp raw o zd a n iu  należy  w sposób właśCiwy^przedStaw ić.

Dr. D u lę b a  w nosi, by  kwTes tyW Ń | przekazać  w ydziałowi ścisł. 
do osta tecznego ' '  postanow ienia .

P. CiOmpa p rze d s taw ia  m a te ry a ł  obliczeń kasow ych  z Kołami 
i s tw ie rdza  w ielk i w zro s t  cy f r  tegoTooznych za rów no w dochodzie 
ja k  i w w y d a tk a c h  w  porów nan iu  z rokiem zeszłym, go św iadczy  
w ym ow nie  o rozw oju  działalności.  G d y  w’ r. 1903 d o c h o d y  K ó ł  
w y n o s i ł  y  .156.000 k J|r ..  K o ł a  w  r  o k u  s p r  a w  o z d a w  ijfc y  iii 
w y k a z a ł y  228 .000  k o r .  Na szkoły w ydano  o l^ .^uO  kor. więcej. 
Z es taw ien ie  dochodów i w y da tków  Kół przy ję to ,  pozos taw ia jąc  d robne 
pop raw k i  wyrdziałowi B&isłemu.

Dr.  D u lęb a  p rze d k ład a  o p rac o w a n y  przez 'śSebie w  m yśl 
uchw ały  W altiego Z g rom adzen ia  okóln ik  w  sp raw ie  rozpoczęc ia  
przez K o ła  ekouom icznej akcyi.  zm ierza jącej do podniesien ia  do­
b ro b y tu  ludu.

Dr. P ró c lm ic k i  podaje  p o p ra w k ę  do ty tu łu ;  okólnik m a  mieć 
ty tu ł :  ' jO kó ln ik  w  sp raw ić  udzia łu  T. S. L .  w podniesieniu  ekono- 
micznem lu d u -1. P ro je k t  prjyrjęto-.* N a d to  wnosi, ab y  okóln ik  obejmo­
w ał  ta k że  us tępy  o „k o m a sa c j i  g ru n tó w " ,  o raz  o włościach ren to-



110 M I Ę S IE 6 Z K I  lv T. S. L.

w.ycli. k tó re  to u s ta w y  nic daw no weszły  w życie. T a k ż e  proponuje, 
a b y  dołączyć us tąp  o ś ro d k ac h  ochrony ludu w sp ra w a c h  p oda tko ­
wych. Dr. Puląl>a uw aża,  że sp raw a  f isk a ln a  n ie w y d a je  mu się 
n a  raz ie  w łaśc iw ą  do. polecenia. g'd,vż do tychczasow e rez u l ta ty  
o s iągn ię te  przez  „Tow. ochrony  p o da tn ików " nie są  jeszcze ' dość 
w yraźne .  Tł. Nowicki p rag n ie , ; f tb y  w  okólniku w sk az ać  ty tu ły  dzieł, 
m a jących  służyć ja k o  poradniki

Dr. D u lę b a  m otyw uje  d laczego w y k a z  l i t e r a tu r y  tego rodza ju  
w okóln iku  uw aża  za n ie w y k o n a ln y ;  n a d a je  się to. zdaniem jego. 
jodyn ie  do .Alie.siąćznika'’.

Dr. A d am  z w rac a  uw agą  n a  korzyśc i około ekonom icznego 
podniesien ia  ludu. w \ p ływ ające  z porad p raw niczych  n a  k tó re  
szczególny nac isk  położyć należy.

Po dalszej d y s k u s j i  okólnik przed łożony  przez Dr. Dule.be, 
zos ta je  p rz y ję ty  z p o p raw k am i D ra  \d a n ia  i P ruchn ick iego .

D z i e ń  d r  u g  i s e s y  i Z a r  z ą d  u G ł ó w  n e g  o z dnia lb -g o  
m a rc a  1905 r , ’gó,dzma. M - ta  przed południem. R efe ren t  p. T u rsk i  
p rze d s taw ia  sp raw ą  w y ró w n a n ia  r ac h u n k ó w  buduw y szkoły w  L e sz ­
czynach  przez budów ni*/.ego p. Rosta. N as tępn ie  p. T u rs k i  re fe ru je  
d ru g ą  sp ra w ę  szkoły w L eszczy n ach . dest. uchw ała ,  iż szkoła  ma 
hyc 1 klanowa, na. miejscu  inform owano re fe ren ta ,  iż d w u k laso w a 
nio m ia łaby  żadnej r a c \ i .

Z a rzą d  G łów n \ poleca p. Tursk iem u, aby w porozumieniu
z ]). K utzem  przed łóż’, ł techn iczny  i f inansow y p ro jek t  rozszerzen ia  
szkoły  w LęSzczymu-b n a  budynek  Lkiasowy, a p. I)-rowi \VróbJ.fe\w£ 
skieniu zb a d an ie  po trzeby  p rze k sz ta łc en ia  p ro g ra m u  nau k i  dw urazo- 
wej n a  jednorazow ą.  Po p rzed łożeniu  w niosków  Z arząd  Główmy
poweźmie uchw ałę  s tanow czą. Oba te; wnioski uchwalono.

N astępn ie  p. Ciompa przedstawia bilans. Dr. \dam  wmosi, by 
na przyszłość .liczono sie; z, i e a ln e m i  cyframi a nio z temi Cyframi 
które Koła były pow inny  ściągnąć.

Dr. G e r t le r  stoi na  s tanow isku , iż Zarządow i (R ów nem u n a ­
leży się  5©®/0 od w k ła d e k  is to tn ie  ściągniętych; różnicę zaś. pomiędzy 
Sumą śc iąg n ię tą  a mającą być śc iąg n ię tą  Z a rz ą d  G łów ny  winien  
wątrowadzir  do wydatków'.

l i r .  A dam  wnosi, a l fo  za. rok  bież. rachunkow ość  pozostała  ta k ą ,  
j a k a  jest,  na  przyszłość a toli Z a rz ą d  Gł. pobierać  będzie 50°/0 od is to tn ie  
u iszczanych  Wkładek członków, a obliczenie m a jących  być mszczo­
nych  w k ła d e k  robi się w ed ług  poprzedniego  rokn. W n io sek  przyję to .

W  dalszym c iągu  p. Ń a ta n so n  p rzys tępu je  do u s ta le n ia  budżetu ,
fetóry po dy sk u sy i  n ad  pOszśsżególnemi pozycyami uchwalono.

Dr. -Adam wnosi, a b y  każdy  członek Z a rz ą d u  Koła p renum e­
ro w a ł  ..Miesięcznik’1, nadm ien ia  zarazem, żę Koło J e ż a  już  to po­
stanowiło , a ifłkrę.g lwowski zwróci się w  te j sp raw ie  z okólnikiem  
do w szy s tk ich  Kół.

P. O s trow sk i  p rzy jm u je  n a  siebie obowiązek p row adzen ia  
kon tro l i  r achunkow e j i bucha ł  te  ryj nej liąd wszelkiemu w y d a w n i­
c tw a m i Z a rz ą d u  Głównego.
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P  o s  i e-d z o 11 i o p o ]i o ł u  (111 i o w <* o d g o d z i u y 4 - 1 o j. 
R e fe ren t  I)r. WióŚiTewafci p rz e d s ta w ia  s p ra w y  szkół w B iałe j 
i w Leszczynach.

Z arząd  G łówny. zda jąc  sobie ja sno  sp raw ę  z doniosłości tych 
dwóch szkół polskich n a  k resach , poświęca im szczególnie baczną  
uwagę. N ad re fera tom  D ra W rób lew sk iego  w y w iąz a ła  się z n a tu ry  
rzeczy bardzo  szczegółowa i rzeczow a d y s k u s ja .

Na pismo K oła  L eszczyńskiego  przesłano Zarządow i G łównem u 
w e sp rą  wie lii ianowań nauczycie li  p rz y  szkołach  T  S. L. Z arząd  
Główmy zaznacza,  iż po myśli § 42  .Statutu 011 jeden  w yłącznie 
j e s t  do tego., powołany.

W  dalszym  ciągu  Dr.  Ydam p rz e d s ta w ia  m em oryał D ra  Ser- 
beńsk iego  w  sp raw ie  zw a lczan ia  an a lfab e ty zm u ; re fe re n t  k om un i­
ku je  rów noeześiiie pismo Z arzą d u  Koła .Teża z p rośbą  do Z arządu  
Głów nego o za in ieyow anie  tej a k r y i  w Kołach T. S. L.. nadm ie­
nia jąc . że Zarząd  Koła J e ż a  pos tanow ił  p ro jek t  Dra KerbeńSkiego 
p rze d s taw ić  na specyaliiem ze b ran iu  de lega tów  Kół Lwowsk ie-li.

Na w niosek  p. N a ta u so n a  po'stanowriono oddać sp raw y  nieino- 
ryału  D ra  S erheńsk iego  Zw iązkow i Okr. Lwmwnkiemii z nadm ie­
nieniem o p iz ed s taw ien ie  odnośnych w niosków  aa  przvsz}em posie- 
dzenie  Narządu Głównego.

S p ra w ą  pnhliozności o raz  rozszerzen ia  szkoły  n a  5-cio w'zg]ę- 
dnie 6-cio klasową, w Mor. O s traw ie  p rzekazano  W ydziałowa ści­
śle jszemu z poleceniem p rze d s taw ie n ia  k o n k re tn y c h  wniosków' na 
przyszłem posiedzeniu Z a rzą d u  Głównego.

W inszu ją  na w niosek  pp.: D r a  G e r t lo ra  i N a ta u so n a  odro­
czono d e c y z ję  w sp raw ie  p rz y s tą p ie n ia  Z a rz ą d u  ..Głównego n a  
członka Tow. dla opieki n ad  ubogą młodzieżą szkolną.

Bo za ła tw ien iu  k i lku  drobniejszy < li spraw p rezes  posiedzenie 
z a m k n ą ł  o godz. 7-cj wieczorem.

Rei.: Dr. S t. W ęckowski.
XII posiedzenie Zarządu Głównego odbyło się w  dniach  lJ5i i 16 

kw ie tn ia  r. b. P rzew odniczy ł obradom prezes Dr. U., Bandrow  ski 
obecni byli pp.: Dr. W ;. Chm ura, L. D ługopolski. Dr. B. Dulęba 
t t iw ó w ) ,  u. .Linuszewski.  W . 11$( li (T a rnów ) .  S. N a tanson .  »S. Now icki 
W . O stiow sk i .  J .  P a rc z y ń sk i .  Dr. Z. 'Tóehiih  ki ( Lwów), i .  Po- 
sc h in g e r  (S tan is ław ów ),  M. Siedlecka. Dr. M. S tępow ski,  Dr. Ś". Su- 
r z y c k i  (Czernichów"). Dr. S. Wąc.kowskjyl K. W o j n a r ^ D r .  K. W r ó ­
b lew sk i (C ieszyn): z R a d y  N adzorcze j  obecni p rezes Dr.  J .  (Jeailor 
o raz  członkowie J .  Arniółowiez i P .  Ciompa.

Po p rzy jęc iu  pro tokołu  z;l o s ta tn iego  posiedzenia, Dr. K. W r ó ­
blewski p iz ed s taw ia  referaty o szkołach w  Białejj Le&zcfcynaeli 
i .O s tra w ie  M orawskiej,  k tó re  os ta tn io  w izytował.  Po za ła tw ien iu  
s p r a w  b ieżących  tycli szkół i omówieniu "wyników' w iz y ta c j i ,  roz­
poczęto  szerszą  d y skusyę  n a  te m a t  u s ta le n ia  ty p u  szkoły  nasze j 
w  Ostraw  ie M oraw sk ie j .  k tó re  jest- p ie rw szym  w aru n k ie m  do kroków 
n iezbędnych  celem u z y s k a n ia  p r a w a  publiczności dla te j  szkoły. 
W  sprawia* te j  odbyło się s p e c ja ln e  posiedzenie W y d z ia łu  ścisłego.
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na k tó rem  był obecny w e z w a n y  j w  t y m  celn k ie ro w n ik  szkoły 
w  O s traw ie  M oraw sk ie j ,  p. A. W ojdałow icz.  T re ść  obrad  n a  W y ­
dziale' śc isłym  re fe ru je  p. !S. u ia tanson  w tym k ierunku , że wyjściom 
z obecnego położenia, jodynom  W st us ta len ie  ty p u  szkoły  n a  (i-kla- 
so\\,\ z 8-letnim k u rsem  nauk i .  Ustawa*; Szkolna, obow iązu jąca  na  
Moraw ie. prze-i i duje w y łączn ie  8 l a t  nauki .  wr ton zaś sposób s /k o ła  
n a s z a  musi się p rzystopow ać do w aru n k ó w  m iejscow ych, gdyż  inaczej  
n ie  mogłoby b y r  m o w y ,o  uzy sk an iu  p ra w a  publiczności z je d m ą  
strony , z d rug iej  zaś  ludność  polska, uje w idząc rówmorzędności 
polskiej szkoły, odnosiłaby się do ni* j z nieurnośc.ią, ja k o  do szkoły 
niższego czy g o rsze g o  typu .  S tąd  w y n ik a  bez w aru n k o w a  konieczność 
rozw in ięcia  kursu, d o iS  la t  nauki .  P y ta n ie  zachodzi jedyn ie  co do 
togo,*®Zy te  8 la t  rozłożyć na  feg  6-, czy 6-klasow y p rogram , zgo­
dnie z m o ra w sk ą  u s ta w ą  szkolną. Pod ty m  względem is tn ie je  już 
daw n ie jsza  uch w a ła  Z a rzą d u  Głównego, by  ty p  szkoły w  ( m ę a w jo  
M o ra w s t  i ej odpow iadał typow i 6-klasowej s z k o h . W obec tego. że 
od chw ilii  -gdy ow i uchw a ła  pow7z ie tą  została,  a wioją od za łożenia  
szkoły, w szys tk ie  w M a i  ])i'zenmw ia ją  za u trzym aniem  je j  w  mocy, 
a jedyn ie  w zg lędy  f inansow e w p ły n ą ć b y  mogły n a  je j  zmianę. Z a ­
rząd  Główmy pop rzedn ią  sw ą  uchwmłę, w znawda z tein  uzupełnieniem, 
że pa leży  niezwłocznie poczynić k rok i  celem uzyskan ia  p ra w a  pu ­
bliczności d la  te j  szkoły naszej.

Dalszym p u n k te m  obrad  było p rzy jęc ie  w os ta teczne j  r e d a k c j i  
O kó ln ika  Z a rzą d u  G łównego w sprać, ie ekonomicznego! podn ie s ien ia  
ludu. O kó ln ik  ten  postanow iono  ogłosić w najb liższym  zesz., cie 
M iesięcznika  J\ S . L ., oraz rozesłać Kołom.

P ro g ram  nadchodzącego  X II I  W alnego  Z grom adzen ia  T. S. O. 
był n a s tęp u jący m  p u n k te m  p o rządku  dziennego. P rzyby ły  ze S ta n i ­
s ław ow a członek Z a rzą d u  Głównego, p. Jó z e f  Poscliinger. złożył 
re fe ra t  o s tan ie  p ra c  przygo tow aw czych , k tó r n n i  k ie ru je  Z arząd  
o k ręgow y  Stanisławów ski.  R ezulta tem  szczegółowej dy skitsyi je s t  
ucliwmlony program , k tó ry  inniósjfizaniy w n in ie jszym  zeszycie, n a  
innem  miejscu, p rz j  te j  dysknsy i postanow iono u względu ić p rośbę  
Koła Polek  im. II S ienk iew icza  w  S tanis ław ów  ie o dopuszczenie 
10',w łośc ian  do p rzy s łu c h iw an ia  s ię 'o b ra d o ln  W alnego  Z grom adzen ia .  
Referat, b  z ana lfabe tyzm em  d ro g ą  zak ładan ia^  szkółek  po­
czą tkow ych  i p ry w a tn e g o  nauczan ia ,  w  m yśl wmiosku Koła im. 
T .  T. J e ż a  we Lwowie, uznano za  pożądany  ze wszelkich względów. 
W y b ó r  i up roszenie  referenta, po raczono temuż Kołu.

O b ra d y  n a  p ie rw szem  wyeczornem posiedzeniu  Z a rz ą d u  G łó­
w nego zakończono losowaniem  us tępu jących  członków7 Z arządu .  
Wylos.owmno n as tęp u jące  n a z w isk a  pp.: K. D ługopolskiego. J .  S k ir -  
l ińskiego, D ra  i ł .  B tępow skiego  i D ra  Ś. Purzyckiego . P rócz ty c h  
u3 j$pn ją  jako ko o p to w ąm  pp.: D r  W. Plnunra., B. 'Kat&nson, W. 
O strow sk i,  ponowmenni zaś  w yborowi p o dda ją  sietopp.: A. J a n u ­
szew ski i H. Nowicld, w reszc ie  wmbec r e z y g n a c j i  p. D ra  J .  B ogda- 
n ika ,  wmiesionej dn ia  15 b. m. i p rz y ję te j  na  ppsjjedzeiya przez  
Z a rz ą d  Główmy/ pozostaje  je d n ó  wolno m iejsce wr Zarządzie .  Po
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m -ta ln iiu  lis ty  u s tę p u ją cy ch  omówiono k a n d y d a tm y .  W>re /u r z ą d  
G łów ny  przedstawił ''  m a  W a ln e m u  Zgrom adzeniu .  Pod tym  w zglę­
dom uchw alono p rzeds taw ić  w szys tk ich  dziewięciu u s tępu jących  
do p o n o w n eg o 1 wyboru,  na  m iejsce zaś p. D ra  J .y l j fcgdan ika  zap ro ­
ponow ać p. Dra W ła d y s ła w a  W a sn n g a .  profesora, y g im n a z ja ln e g o  
z K rakow a.

Drugi dzień posiedzenia dnia IR k w ie tn ia  190ft.
P rzys tąp iono  do p o rz ą d k u  dzienn.fgo. t. j. do p rze jrz en ia  i do 

zaopiniow a n ia  w niosków  nades łanych  n a  W alne  Z grom adzen ie  
w  u>zbie 26-ciu. Opinie Z-u Gil. p r z e d s ta w ią  komisyom Waliiegtó 
Zg rom adzen ia  obecni referenci cz łonkowie Z-u Gigo. Po zba­
daniu w szy s tk ich  tych  w niosków  p rzy s tą p io m K d o  za ła tw ien ia  in ­
nych  spraw7 bieżących.

1‘. Stefanów ' Z a lesk iem u  uchw alono  wyfpftfl podziękow anie  za 
p rzep row adzen ie  do s k u tk u  w y d a w n ic tw a  'K lem entarza dla samouków7.

S p ra w ę  zm iam  n a u k i  ję z y k a  n iem ieckiegp  w7 k la sac h  rów no­
rzędny d i  przy  szkole w7 Kipniku polecono zbadać  n a  m ie jscn  
Dr. W rób lew sk iem u. k tó ry  ma zeb rać  odpow iedni m a te ry a ł  iiifur- 
mary j n \ .

P. ( is t row sk i r e f m i j e  sp raw ę  budow y szkoły polskiej w7 Pod- 
dolinach. Z atw ierdzono  p lan  akcy i,  p rze d s taw io n y  przez  lwow ski 
Zw iązek  okręgowy, u ch w a la jąc  w zasadzie  udzielić tui ten  cel 
10(ut koron bezp rocen tow ej pożyczki. sp łacaJnej w7 ra ta c h  w c iągu  
6 lat. W y k o p a n ie  -formalności i zw ykłych zas trzeżeń  p raw nych  
p rzekazano  W ydzia łow i ścisłemu.

N a  w niosek p. N ata iisona  uchw alono  n a  po rzą d k u  obrad 
pie rw szego  posiedzenia  Z a rzą d u  G łów nego po W alnem  z g r o m a d z e n i  
postaw ić  ip.nrwę unorm ow nnia  dodatków7 rocznych dla nauczycie li ,  
sp ra w ę  ko n se rw ac y i  bu d y n k ó w  szkolnych  i sp ra w ę  formy sp raw o ­
zdań  szkolnych.

1 ).r. P o s c li i u g  e r p rzedstaw  ia w niosek w7 sp raw ie  o rg a n iz a c j i  
k a s y  za liczkow ej dla cz łonków  T  »S. L .,  z k tó re j  zyski w in n y  Sta­
nów ić s ta ły  dochód T o w arzy s tw a .

Dr. 0  o r t  l o r  w nosi o w y b ra n ie  komisyj f inansowo • p ra w -  
n irze j  dla w n iosku  p. P osch inge ra .  do k tóre j p roponu je  panów  
D r a  R  A dam a.  Xat.ansona. Dra. G er t le ra .  D ra  Dulębę. Poschingera^ 
z prawami koo p ta cy i ;  uchwalono.

P. N a t a n s o n  wnosi o przeznaczi nie n a  rok liii żący  d a tk u  
(iO koron  n a 'n a u k ę  ję z y k a  polskiego prz,\ szkole publicznej w  Hli-  
boce n a  B ukow in ie ;  uchwalono.

P. J  a* n  u s z e w  s k i przedstawia? w niosek  ta rnopo lsk iego  
Z w iąz k u  okręgow7eg7o T. S. D. o uw olnienie  Kół zw iązkow ych od 
p łacen ia  do K asy  “Centralnej 5Qf/0 w kładek .  P rzec iw  wnioskow i 
p rze m aw ia ją  pp. N atanson . Dr. t łe r t le r .  Nowicki.  Dr. Dulęba. W n io ­
sek ze względów zasadnicz .w h. praktycznyc.il i S ta tu tow ych  p ra ­
wie ' jednom yśln ie  odrzucono.

Dr. G o r t l e r  wnosi, b y .  sprawę- t a b u la r n ą  szkoły  w7 T rybn-  
ehow7cach p rze k aza ć  W ydzia łow i śc isłem u; urlnwalouo z tern. by
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p. Btófctiingttr porozumiał się na  miejscu z w mścicielem parceli  
szkolnej. N a  w niosek  D ra  Dulęby uchw alano  po jednym  og-fceitipjnrzu 
w ydaw nic tw  T. S. D. p rze sy łać  oddziałom sekcy i o rgan izacy jne j  
T. S. L. i Związkom okręgow ym, a  komisji,  w ydaw nicze j  po ru rz y ć  
do p rze j ,zen ia '  d / ie łko :  . .Je rzy  C z a rn y 11. GpraWę uporządkowania. 
s to snnków  w Koli' czortkow skin i uchwalono za ła tw ić  n a  miejscu 
przez delegatów.

Na t e in  zakończono. R ef. D r. St. W eckowsld.

Okólnik
o współdziałaniu T. S. L. w podnoszeniu ekonomicznem ludu.

Zgodnie z rezo lncyą I A I V - t ą  2, uchw aloną  dnia p 3  m a ja  1904 
n ą  W ainem  Zgrom adzen iu  delegatów' T. S. D. (p o d an ą  w M iesię­
czn iku  T. S. ti. z r. J.904. Nr. 6, str . 104) i uch w a łą  Zarządu , 
p rz y ję tą  dn ia  19-go lutego 1905 na p le n a in e m  posiedzeniu. oi az 
w ślad okólnika Z arządu  Głów nego z dn ia  lK-go w rześn ia  v l9 0 4  
1. 3964, zalecam y Z arządom  miejscowyidi k ó ł  T. S. L. pop ia rą iua  
ekonom icznych i gospodarczych  :n s ty tn c y i  ludow yih ,  ja k o  to: K ółek  
ro lniczych. K as  llaiffoisenn i Spółek rolniczych, w edle n a s tę p u ją ­
cych  w skazów ek:

W  akcyi ekonom icznej T. n. D. w myśl $ 5 lit. d. S ta tu tu  
T. Ś . L.. m ające j  n a  celu uśw iadom i1 nie Indu w rzeczach i s p l u ­
wach. hliżcj go obchodzących a dotyczących  podniesien ia  jego  
dobrobytu ,  o tw ie ra  się dla Kół m ic js^ę w y d i  T. S. D. wdzięczno 
polo działania , w szczegfdności:

a) la /.pośrednio we w łasnym  zakresie ,  przez  u rządzan ie  w y k ła ­
dów' pop n la rn j  eh. odczytów i pogadanek  i  dziedz iny  g o sp o d a rs tw a  
w iejskiego, ustaw podatkow ych i adm in is t ra cy jn y c h ,  u s taw  sp a d k o ­
w y ch  i h ipotecznych, ustaw o k o m a s a c j i  i wdościaeh rentowych itp.. 
j a k  rów nież  przez dobieran ie  do lu d io te c z e k  i czyte lń  1’. S k. 
czasopism, .jak- „P rzew odn ik  K ółek  ro ln iczych" i innych specyal-  
nycli taidiowych w y d a w n ic tw ;

b) przez torowmnie drogi w  ak c y i  Kółek roln iczych fij-fcy 
d o s ta rc z a n ia  ludności małorolnej sz lache tnych  odmian nas ion,  p ew ­
nych  nawozów sz tucznych, doborowych d rzew ek  owocowych, p rz y ­
d a tn y c h  w g ospoda rs tw ie  w iejskiem  m aszyn  i n a rz ąd z i  rolniczych 
i innych  pOhrzebnydi a r ty k u łó w  g o s p o d a r s k i e j  — przez p rzygo tow an ie  
g ru n tu  Kółkom rolniczym prz.\ z a k ła d an iu  sk lepów  i innych p rzed ­
sięb iors tw  hand low ych  i przemysłówycli.  ja k o  t-oj p iekarn i ,  rzeźni, 
h an d lu  ja jam i itp.. j a k  niem niej celem ocnrony ekonom icznej na 
wsi przez pop ie ran ie  akcy i w z a k ła d an iu  ochotniczych s t r a ż y  
p o ż a r m c h  Kółek ro ln ic zy ch ;

dy* przez p rz j  go tow an ie  g ru n tu  d la  zaw iązyw nn ia  -JSpółek 
oszczędności i poźyczi k  system u R a it te isena  i Spółek rolniczych, 
ja k o  to: m leczarska  li. lm diuracy jnych  i innych pod p a t ro n a te m  
W ydziału k raj owego.
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Z arzą d y  K ół p rzy  p o p ie ran iu  powyższej akcy i b ęd ą  z w rac a ły  
b a c z n ą  ,u w a g a  ażeby in s ty tuuye  te, przez T. S, L. popierane,  nie 
były wyzysii.iwa.n< we w rogim  d la  nasze j  narodowości k ie ru n k u  

d) Z echcą  Z a rz ą d y  na  sw ych  posiedzeniach, ew e n tu a ln ie  na  
Zgrom adzeńiacli  m iejscow ych Kół za s tanow ił-' się nad  podjęciem 
w y ż e j 'w sp o m n ia n e j  akcy i i o k o n k re tn y c h  ucnw ałacb  zawiadom ić 
Z‘grząd  G-łowm

I ^Sekretarz: Prezes:
S ta n is ła w  jVoiricki. D r. E rn es t B androieski.

Sprawozdam i
z czynności Składnicy centralnej przy Zarządzie Głównym T. S. L. za kwartał I

roku 1905.

W ciągli 1 kwartału r. b. za pośrednictwem Składnicy założono 
sł)l nowe czytelnie, uzupełniono 24. Nowe czyt. założyły następujące 'Koła: 
P»ełz 1 ezyti lilię (54 książek w 64 tomach wartości 83 kor. 29 hal.), 
llochnia 1 czyt. w Jodłó\^&e (100 ks. w 100 tum., wart. 46 kor. 20 baSfiB 
Dojauów 2 czyt. (450 ks. w H69 tom., wart. 375 kor., 73 hal.), Bory­
sław 1 czyt. (100 k ś$  w 1£|Q tom. wftrt. 48  kor. 71 hal.), Chrzanów 
1, Czyt (101 ks. w 107 tom., wart.  96„ koi;. 36 hal.). Dąbkowa Tyczyt. 
w Słupiem (100 ks. w 103 tom., wart. 90 kor. 71 hal.), , Dornbaeh. j^rczyt. 
(100 ks. w 103 tom., wart. 7 1 kor. 42 hal.), Dynów 1 czyt. w Ulanie v 
(80 ks. "  80 tom., wart. 38 koji. 17 hal.). Grz.. małów 1 zyt. (90 ks. 
w 90 tom., wart. 44  km-. 8 hal.). Hałcnów 1 ezyit. w Janowicach (100 kaji 
w lO.IZtom.. wart. <64 kor., 21 hal.), Hnsintyn 1 czyt,-. w Ghłopówce 
(1(11 ks. w .106 tom., wart-..65 kor. 36 hal.),, .Jarosław 3 czyt. ($05 ks. 
w 309 tom., wart. 199 kor. 40  lial.jkjlyomarnoi^ Czyt.*(,200 .ks. Wi-2.03 tom. 
wart. 113 kor. 77 hak). Krnkowiee I Czyt. (100 ks. w ICiOjtom.. wart.
48 kor 71 haL). Kraków: Koło Akad. 3 Czyt,: w Jazach, Łłyżyuach
i Majdanie zbydiiiowskini (213 ks. w wart.  1.42 kor. 79 łml.\.
Kraków: Koło Pań 1 -czyt. w szpitalu św. Łazarza (25,0 ks. w 289 tom., 
wart. 244  kor. 14 hak). Kraków: Koło III 1 czyt. (100 ks. w 101 tom., 
wart. 91 kor. 81 hal.), Leszczyny 1 ozy t. (106 ks. w 114 tom., wart.  
81. kor. 86 hal.)p Lwów: Koło tecłniickie 3 czyt. (300 ks. w 300 tom., 
wart. 143 kor. 25 hal.), ILielcc 1 czyt. w KzochowiC-($0 ks. w (yfi tom.. 
Wiirt.BB kor. 457 hal.); Nietriec-za l czyt. (100 ks. w 124 tom., wart. 
2Ó8 kor. 88 hak). Radymno 1 (ft^yt. (90 ks w 90 tom., wart.  4 4  kor. 
:8 hak), Kawa ruska 1 czyt. w Lubyczy (156 ks. w 166 tom., wart. 
142 kor. 49 hal.), Kmlki 1 czyt. ( ló rS h s .  w 166 tom., wart. 142 kor. 
4 9 - hal.). Rzesz/iw 1 czyt. ^101  ks. w 1.12 tom., wart. 72 kor. 96 hal.). 
Sanok 1 czyt. (142 ks. w 160 tom., wart.. 159 kor. 34 hal.). Sokal
1 czy t. w Hałowicach, (64 ks. w i,Q4 tom., wart. 29 kor. 3‘9 hal.). T ar ­
nów 1 HWt. (100 ks. w 132 tom.. w.ąrt. L90 kor. 70 hal.). Tymbark 
1 czyt. (101 ks. w 105 tom., wart.  97 kor. 6 hal.), Zbaraż 5 czyt. 
(3.00 ks. w 3 0 0  Kon.. wart.  163 kor. 80 bal.) i założono Czyt. w Koła 
czycach (200 k ś i . wj. 206 tom., wart.  118 kor(fgg luil.) i t
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Uzupełniły swe Czytelnie llilstepujące Kuła: Czernichów 3 Czyt.- w Czer­
nichowie, łtosoeicach i Wołow icae-h (34 ks. wjS?4 tom., wart.  5.1 kor. iSrhal.), 
Grodzisko 4 czyt. (40 ks. w 4:> tom., wart. 21 kor. 95 hal.), Halonów 1 ezyt. 
(30 ks. w 30* tom. wart.  12 kor.-54 hal.). Kamionka, strumiłowa .1 ez\ t. (69- ks. 
w 09 tom., wart. 38 kor. 45 hal.). Kurw ina: Koło 11 1 ezyt. j(,30 ks. w 30 tom.. 
wart.V-.39 kor. 21 hal.), Krakowtie^ 1 Czyt. (22- ks. w 22 tom., wart. 
8 kor. 86 hal.), Kraków: Koło Akad. 4  ezyt.: naWlrzegórzkach. w Łę- 
ŻMtach. Pogwizdowie-i na Zwierzyńcu (223 ks. w z 32 tom., wart. 187 kor. 
91 .hal.), Krosno 1 czyt. (98 -kj^j w 113 tom., w ar#  112 kor. 91 hal.)v 
•Łańcut jj Czyt. w Handzlówce (§0' ks. w 80 tom., wart. 43 kor. 70 hal.), 
Mielec 1 czyt. (24 ks. w 29 tom., wart.  30 kor. 32 hal.), Mościska 
2- czyt.' (5§C kź.- w 79 tom., wart.  83 kor. 46 hal) ,  Xow\ Sącz 1 czyt. 
(26 ks. w 26 tom., wart. l | ’ kor. 5 lm 14), Peczomżyn 1 cz) t. (48 k^. 
w 51 tom., wart. 42 kor. 26 hal.). Rawa ruska 1 czyt. (30 ks. w 43,'tom., 
wart. 52 kor. 86 hak), SRj!ry Sącz 1 ez\ t. (15 ks. w 17 tom., w art. 
37 kor. 83 hal.), Stryj 1 rz \ t .  (25 ks. w 37 tom., wart. 5 4  kor. 92 hal.). 
Wola radłows.ka 1 czyt.. (18 - tó lw ,  2'8?J«m.. wart. 28 kor. 15 hal.), nadto 
uzupełniono czyt. w Głuchowdc$(25 ks. w 25 tom., wart.  17 kor. 8 hal.)

Poza tem sprzedano kołoto i członkom T. S. I.. 732 książki w 737 
tomach, wartości 284  kor. ,fJ8 hal.

Razem w ciągu .1 kwsfltfcału wydano M  Składnicy 6015 książek 
w tomiu-h wartości 4673  lor.  46 hal.

( iratis wydano- książki następującym Kołom: Hełz, Dornbach. I h -  
nów, Grodzisko. Grzymałów. Hałcuów. Karwina U. Kołaczyce (czyt.): 
Kraków: Kolo Akad.. Koło Pań Kuty (czyi.), Leszczyny. Łańcut. Pecze- 
niż\ u i Zbaraż.

Pazem gratis wydano 1473: książek w 1537 tomach wartości 
1017 kor. 46 hal.

Opravdonp^3169 książek za 454  kor. 58 hal.
Wysłauty nadto' ze Składnicy: 

a) w\da\wiictw własnych:
2 ®  pió&ńi narodowych w a r t o ś c i   5 X  52 'ii

2 .2 0 l  pocztówek (ftllćgórya T. S. L.) wartości . . . .  920  ,. 10- „
998 „ z pochodnią w a r t o ś c i   49  ,, 90 ,,
463  ., szkop bialskiej w a r to ś c i .......................... 23  „ 15 ..

80)210 niarfek narodowych w a r to ś c i .........................................  1.604 .. 20-..$:
845 telegramów w a r to ś c i .............................................................. 169,'f., „

Razem 84.993 sztuk w a r to ś c i ...................................................  2.073 K 87 h
IX), ksiąg administracyjnych i czytelniauych 8.67.1 egzemplarzy wartości 

2S4 K 42 h.
Antoni Januszewski 

bibliotekarz.

Z  działalności Kół T. S. L.
Koło W Andrychowie uchwaliło wypłacić kasie centralne';) 

na rzecz deficytu ogólnego 100 koron.
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Koło W Bochni. Dnia 1 kwietnia odbyło Koło bocheńskie nad­
zwyczajne W alne Zgromadzanie, na którcm wybrano delegatów na Walny 
Zjazd T. S. L. w'<MBtanisławowTit‘..

Dnia 3 kwietnia b. r. dokonało uroczystego otwsSIjjf; iDbzpłatuej 
czytelni w gminie .Jodłówoe (pow. bocheński). Uroczy stość zagaił p. Lu­
dwik Skoczylas przemów ioniom o znaczoniu oświaty i zadaniach T. S. L. 
Ptof. g'imn. ]i. Iiorejko wygłosił odczyt p. t.: 0  upadku P-oiski i walkach 
■fi niepodległość. - poczem nastąpiło wypożyczanie książek licznie zebrą- 
m  m włościanom.

Koło W Borysławiu. S p ra w o z d an ie  za rok 1 9 0 4 ^ 1 io k  Spra­
wozdawczy 1.904 uważać należy za pomyślny w rozwoju Koła. Z fjzeista 
wienia niniejszego sprawozdania z latanii poprzedniemi wynika, że 
nic cofnęliśmy się. lecz znowu w działalności, wytkniętej przez .naszych 
poprzedników, postąpiliśmy pewien krok naprzód. W  roku "sprawozdaw­
czym osiągnęliśmy obrót kasowy wynoszący kwotę K 2497'85. gdy 
w roku 1908 wynosił K 2 1 1 2 '!9 .  w roku 1902 K 4 3 ^ " 4 7 .  W reku 
6:904 liczyło Koło 243 członków, zaś w r. 1908? 282, w r. 1902 lS js  
Z radością podnieść możemy, że Koło na-szte; zysskuje1 coraz więcej członków 
ze Ster robotniczych i rzemieślniczych.

Najwięcej pracy, zabiegów i funduszów poświęciliśmy bezpłatnej 
wypożyczalni, mres^pząeej się we własnym lokalu Koła. wychodząc 
*z zależenia, że .\v miejscowości, gdzie skupia się kilkanaście tysiSW 
mieszkańców i to przeważnie ze sfer robotniczych i rzemieślniczych, 
i gdzie żadna inna '  tego rodzaju instytucyti nie4Msin.ięje, biblioteka 
może spełnić wdzięczne zadanie; jeżeli postawioną będzie na wysokości" 
tego zadania. W tym ęelu uporządkowano bibliotekę, sporządzono 
nowy katalog" kartkowy' i zaprowadzone?* praktykowany w Ameryc#? 
■system wy "pożyczania książek. a jak praktycznym okazał sań ten system, 
sami rSonkowio Koła mieli spysnbno^efł^tem się przekonać. Ażeby za­
pewnić punktualne i regularne funkoyonowanie wypożyczalni, zaangażo­
waliśmy stałych urzędników. W prowadziliśmy też w naszej wypożyczalni 
oddział illa dzieci, (począwszy od Il-giej klasy), który doskonale się roz­
wija i wychowuje T. • łSa b. stałyclj czytelników i przyszłych członków. 
Obecnie wy poży czalnia funkcyoniyjeS regularnie i ściśle eodzifcnuifc" w dni 
powszednio. Dzieł pTSłybjłn do biblioteki w roku sprawozdawczym 317; 
ogółem liczba dzieł wynosi 823. M r. 1904 wypożyczono dzićfi 6773. 
Dla robotników, lniesz.kająe.yeh w Huliiczacli. prejiumefówaLiśmy dwa pisma 
(Polaka i Ojczyznę) i przesyłaliśmy jc na ręce członka nasżego Koła 
p. Józefa Wachlarza.. który je  wypożyczał chętnym czytelnikom. W" roku 
sprawozdawczym urządziliśmy" uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy 
Koustytucyi 3-gO maja. który przysporzył nam dochodu czystego K 
W roku sprawozdawczym urządziliśmy też odczyt., wygłoszony prze?. 
P .  8t. Libelta; odczyt ten przyniósł Kołu 149 K 50  h. dochodu. Dziękujemy 
W. 1’. Libeltowi serdecznie za przyczynienia się do powiększenia fun­
duszów- Koła. W  działalności naszej ni&: spuszczaliśmy też z oka zadania^ 
które uważaliśmy za jed n o  z najważniejszych, nihinowicie. ażeby z Za­
rządem głównym T. Sś I,, utrzymywać ścisły kontakt, spełniać nie tylko 
wszelkie statutowe obowiązki względem niego i wszelkie polecenia, ale
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także P i l e  możności dopomagać mu czyn uje. do spełnienia wielkiego 
dzielą oświaty ludowej i obrony zagrożonych kresów. Zadanie to tem 
więcej mieliśmy na uwadze',!' że' fundusze Zarządu Ghiwnego skutkiem 
wziętych na siebie zobowiązań znajdują się w opłakanym stanie. Walne 
Zgromadzenie będżtle też muSfcło ewentualnie zająć się kwestyą deficytu 
Zarządu Głównego i przyjścia mu z pomocą.

W  roku sprawozdawczym zebraliśmy na Dar narodowy I-5-go maja 
kwotę. yK 129'5ĆB (w  v. .1903 zebrań™ K 164'45J. Odesłał iśnn w roku 
sprawozdawczym Zarządowi Głównemu ogółem K 775'7S‘l podczas gdy 
w r. 1903 posłaliśmy z funduszów Ko,la K 400'04.

. .Spełniając wezwanie Zarządu (iłownego. przystąpiliśmy do orga- 
nizacyi Związkn oki^gowego lwowskiego. Delegatem dojtego Związku 
wybrany został na posiedzeniu Zarządu Koła p. Adam Łukaszewski.

Posiedzeń>Zarzndu odbyło się 12, oraz jedno W aluo Zgromadzeni#!, 
Korespondepcyi wysłano, ogółem 125, otrzymano 48. Na ptfśifcdzeniu 
dnia 1 (i kwietnia b. r. nastąpiło ukousty tuow oiiie .się i przyjęcie czynności 
przez nowa Zarząd. 'N a  następnych posiedzeniach w dniach 5 lipca 
i 16 sierpniu zajmowano się sprawą założenia szkoły na Wóinnce. Sprawa 
ta. poruszona przez robotników za, pośrednictwem |>. Tokarskiego, jest. 
nader ważna; wyczerpująco też była traktowana. Szkoła na Wohmce była 
pożądaną zp względu na uiłenie^zkole borysław skiej. Zarząd .Koła postanowił 
tedy wsziząć akcyęl  wy delegował pp. Komara i Łukaszewskiego celem odnie­
sienia się do Komitetu zjednoczonych przedsiębiorstw- naftowyGi i uzy­
skania zg strony pracodawców materyalnogo poparcia tej sprawy, na 
którą Koło samo odpowjodnjćJi funduszów nie posiadało. Z uznaniem 
musimy po d n ieć  gotowość, z jaką Komitet zajął sję sprawą i obiucał 
udzielić nam poparcia. Dalsza akcya w tym kierunku została jednak 
przerwaną, gdyż Iliada szkolna krajowa uchwaliła ze swej strony zało- 
-Aćpie te j1 szkoły już w przy szłym roku Szkolnym, wobec czego dalsza 
•'czynność z naszej strony stała się bezprzedmiotową. Mamy jednak dane 
przypuszczać, że rozpoczęcie jej miało pewien wpływ i dało impuls, 
którego rezpitatem była uchwała .Rady szkoinej.cNa posiedzeniu 16 sier­
pnia kooptowano nn członka Zai /ądu  p. \. Łukaszewskiego i powie,rzono 
mu w zupełności administrac.yę i prowadzenie bezpłatnej biblioteki Koła. 
Lbdiwalono dalej zaangażowanie płatnego stałego urzędnika, zakupno 
większej ilości książek, na co uchwalono 30(1 koron kredytu, zgodzono 

łsię wreszcie na wprowadzeni^ amerykańskiego systemu wypożyczania 
książek. Dnia 4 październik^..,przystąpiono do o.rganizaoyi okręgowej 
T. 8. Ij. i wybrano jjelegata i jego zastępcę do Zarządu okręgu ]®>W- 
skiego. ęljłhradzano się :nad sprawą budynku, w którym p. dyrektor Długosz 
obiecał udzielić Kołn liezpłatnego., pomieszczenia, i uchwalono przedłoży ć 
p. Długoszowi opracowany przez jednego z członków Zarządu projekt 
budynku. — Na ostatniem posiedzeniu Zarządu w styczniu b. r. posta­
nowiono odnieść się do Zarządu gminy .Borysławia z prośbą o subwencyę 
na cele biblioteczne. 1

Koło W  Czernichowie Uchwaliło i wypłaciło już kasie eentr. 
na pokrycie deficytu 168 kor.
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Koło W Dębicy. Celem ziftgTKłuiizo wania Koła w Dębicy Zarząd 
(iłówny porueżył p. Wł. Wąsowiczowi przeprowadzenie lustraoyi tego 
Koła, Imstracya, odbyła się dnia 4  marca b. r. poprzedzona zebraniem 
ogóhiem. na któjeem delegat skreślił zadania T. S. L. Po przeioowueniach 
licznych mówców uchwalono założyć w Dębicy kurs dla dorosłych anal­
fabetów i przekazać przyszłemu Zarządowi Koła szereg projektów: co do 
kursu dla analfabetów-żołmerzy, co do szkoły dla sług;, co do zakładania 
czytelń. W ’ brano wreszcie Zarząd Koła, do którego weszli pp.: Antoni 
Lukszyrki, prof. girnn. jako przewodniczący; ks. Bartłomiej W o f ia  jako 
zastępca przewodu.: Zygmunt Bkórski. prof. gimn. jako sekretarz; Stan. 
Hubicki jako skarbnik: Władysława Titzowa nauczy ciclka jako za.st. sekr. 
i Adela Kulikowska jako zasŁ. skarbnika. Nowy Zarząd odbył zaraz 
posiedzenie, na któp rti uchwalono założyć czytelnię w Kawęcz' u i$ i  urzą­
dzić w rocznicą racławicką kwestę książkową.

Koło W Dobromilu uchwaliło na rzhez deficytu wysłał kasie 
centralnej 200 kor.

Koło W Husiatynie odbyło dnia 2.1 grudnia 1904 roku 
nadzwyczajno Walne Zgromadzenie, na którem uchwalono ift.Jp rzecz defi­
cytu Zarządu (iłównego wypłacić z kasy Koła kasie, '{entralntfj 150 kor.

Koło W Jano\ńi ie odbyło dniu 26 luń.ągń b. r. Walne Zgro­
madzenie, na, którem wybrano nowy Zarząd Koła. Do Zarządu weszli 
pp.: I ranciszek Kawita-( lawroński przewodniczący. Helena Terlikowska 
zast. przewodu . Edward Fastnacht Sekretarz. Adam Dauiwnów ziist. 
Sb kr.. Eugeniusz lbtar skarbnik, Adam Zftt’liey zast. skarbu.; delegaci 
na Walny Zjazd pp.: Henryk Lerzel. Stanisław (iruezyński: ich zastępcy 
pp.: Juliusz Bothkael i Maciej Nocek.

Koło W KrakoWCU. Dnia o marca od by ł się starartieiO koła. 
miejscowego w sali resurSy urzędniczej raut. z którego czysty dochód 
przeznaczony został na fundusz czytclniany tutejszego Koła. Iizięki zabiegom 
komitetu, otilmiośui obywatolstwa- i tutejszej inteligmicyi dochód Bsysty 
wyniósł poważną kwoto 3S0 koron. Do uświetnienia zabawy przyczynili 
się wiiliće Sokoli z Jaworowa, którzy pod przewodnictwem swego prezesa, 
p. Jarosza w pokaźnej liczbie przybyli poprzeć col patięyotyczny. Prodnkcye 
artystyczne, wykonane siłami amatorskiemi. wypadły bardzo udatnie szcze­
gólniej ,. Fmizgi" Bartelsa. odśpiewane przfiź' p. Kijowską i p. Boigerta. 
deld sunący a druha Kinde.rskiego z Jaworowa, a wreszcie żywy obraz: 
apoteoza T. S. L.

Japońska próba szczęścia z pięknymi fantami cieszyła się w ielkiom 
powodzeniem, a główną atrakcyę stanówiła Kościuszkowska karabela. dar 
J  W . hr. Kazimierza Łubieńskiego.

Koło W Krośnie otwarło z dniem 1 marcu b. r. stałą 1 liblio-
teką nowości literackich", którą zarządza osobna komisya z przewodniczącym 
Koła p. prof. Bystrzyckim na czole.

Koło krośnieńskie w zastępstw ie Zarządu Związku okr. w Krośnie 
przeprowadziło Instracyę Koła w Suchodolo przez pp. Molisn f-Stopiiickieip).

Koło W Leżajsku odbyło dnia 5 lutego li. r. ł. W am s Zgroma­
dzenie przy uczestnictwie 67 członków oraz delegata lwowskiego Zwiążku 
okręgowego T. S. I,, p. ,st. Karc.inka. 1 )o Zarządu Koła wybrani: Dr.
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(iołąb. przewodniczący: Zofia Nowińska, zast. 'przewodu.; Wino. Siera­
kowski, sekretarz: Karol Kut, zastępca sokr.: Dr. Misiewicz, skarbnik: 
Urychowska, zast. skarbu.: Członkowie Zarządu: pp. .hirek, kii’. Koszacka, 
.Di1. Mrowec. Wład. Szeliga.

Koło W Milówce odbyło dnia Ł i  lutego I). r. Walne Zgro­
madzenie . członków Koła, które, od lat kilku było nieczyimeiii. W y brano 
nowy Zarząd, w skład którego wchodzą: przewodnicząca p. Marya Solinei- 
dinwa. zast. przewodu. ks. Wawizyniec Smółka. sekretarz Dr. Jan  
Łodygowski. /ast .  sekr. Felil kaczur, sl arbnik Maciej S/cieszka. zast. skarbu. 
J a n  Kamieński, bibliotekarz Alojzy Duszyński. Z pozostałych po ostatnim 
Zarządzie 276 kor. uchwalono część Użyć na zakupno książek do bezpłatnej 
wypożyczalni w .Milówce.

Koło W Mostach Wielkich otwiera w siedzibę.swej ("••ytelnic.
Koło W Olesku odbyło dnia 5 marca b. r. nadzwyczajne. Walne 

Zgromadzenie członków, na którem wy rażono przewodniczącej Zarządu 
Koła. p. I jejskicj. serdeczne współczucie z powodu zgonu brata j e j  
śp. Józefa Lubicz 1’ajączkowskiogo, jednego z najstarszych członków 
Koła, szczerego przyjaciela X| S. L., który w testamencie swym zapisał 
na budowę domu rL’. S. 1 wylók-sku 600.. koron. Najstarszy wiekiem 
r-złonok koła powitał w sali c/ytelni przybyłą przewodniczącą i wylhził 
jej gorące współczucie- i żal. Wyrftzy szczerych', tych uczuć skreślono na 
piśmie, z podpisami wszystkich .Członków i wręczono p. Djajsidoj. S. p. 
Józef’ jPnjąezkowski zostawua po.'Sbliiy.wdzięczną pamięć nie tylko doro­
słych członków koła, Jeuz tuk/o dziatwy szkolnej, której był prawdziwym 
przyjacielem.

W’ kjjiicu uchwalono imię zmarłego dobrodzieja wpisuj*? do księgi 
pamiątko wej. koła. a portret jogo zawiesić w sali czytelni. Na dwóch 
żałobnych mszach św.^.-urządzonych staraniem Koła, byli obecni wszyscy 
członkowie T. -S. L. w Olesku.

‘.'„Jęciu oleskie rozpoczęło, zbierać fundusz na budowę, własnego domu, 
który stanowił- mii trw ałą  podwalinę dla bytu, rozwoju i pracy koła 
w Olesku i bliższej okolic,'

Koło Pań W Przemyślu odbyło dnia y tuat-ća b. r. swe W a E e  
^Zgromadzenie, przy nielicznym, ffldę na Przemyśl udziale członków, 
wobec delegatów lwowskiego Związku okr. T. S. L. pp Dra Adama i Dni 
D.róehidekiego. Nad sprawozdaniem Zarządu 'przeprowadzono, wyczerpującą 
dyskitsyę, jioczcm udzillono Zarządowi abBolut-oryum. Dr. Adam podniósł 
zbyt nizką liczbę członków Koła. mąh^zuinte:*e’sowanie się sprawami T. S. L.. 
wobec czego praca przemyskiego Koła była mało wydatną; radził ninipj' 
budować kosztownych szkół,.a więcej zakładko czytelń, szkółek początko­
wych, burs w tościauskieh. organizować koła włość. T. S. L. tam, gdzio 
'są po temu wjpunki. Dr. Tarnawski zwrócił uwagę na wyjątkowe st-or. 
simki w Przemyślu. utrudniająco działalność T. >S. L. Dr. Pruchnicki 
podniósł z uznanieńi wysoką sumo dochodów Kołu oraz znaczną ilości 
odczytów. Przystąpiono do. wyboru Zarządu ua rok 1905. Z powodu nie 
przyjęcia wyboru przez p. M. Bartelrnusową, wybrano lift prze\yijdiiioząeą 
li. Kornelię b&r. Lipowską, zast. przew. pannę .Kazim. Taklińską. sekretarkę 
p. Wińoeiitęr Tarnawską. zast. tsekr. Janinę Taklińską. skarbniczkę
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II. Memne.rową, zast. t ó t o .  A. Wolframówuę; im członków Zarządu 
powołano pp.: II. Klinżankę. -\. Lelinc-równę. Klemensa Koellera. Filipa 
■Cichockiego: do kmnisyi ko n tro lu ją c^  wybrani zostali pp.: W. Kwiat­
kowski i Z. SzłapaoLi; wybór delegatów na Walny Zjazd przekazano 
Zarządowi Koła. Xn tam zakończono .Walfef Zgromadzenie Koła.

Koło W Radymnie na Wahlom Zgromadzeniu dnia 19 lutego 
b. r. wybrało Zarząd do którego woSzli ppłi, Żfffia "Bajowa jako prze­
wodnicząca!,' Marcin Popkięwicfe jako zast. przewodu.. Kaziniierz-.tRrze- 
ziiiski jako sekretarz. Julia Matkowska jako'zast. soK r.. Hal o s  Rzepecka 
jako kńrbniezka, Michał Gruszka jako zast. skarbu. —  Koło zakłada 
Czytelnie w 'Iładymnie, o/az w jednaj z gmin poblizkich.

Koło W  Stryju postanowiło urządzić w locie „ ja rm ark-1 na 
dochód kasy centralnej Zarządu. Głównego. Dnia o maja ustawi Koło 
na ulicach i placach miasta stoliki składkowe na Dar narodowy!® maja.

Koło męskie W Stanisławowie na Walnem Zgromadzeniu 
dnia 29 stycznia b. r. uchwaliło na pokrycie’ deficytu ogólnego wypłacić 
kasie .centralnej po 40  bal. od członka oppócz wkładki przyjętej, uchwa­
liło nadto, by I 0 u/o dochodu z urządzonych w r. 1906'' przedsiębiorstw 
na ech1 T. S. I przelane''zostały do kasy Zarządu Głównego: wreszcie 
postanowiło usilnie się Starać o1'jednanie (członków założycieli i doży- 
wotnieli. aby i w ton sposób skutecznie sio przyczyni' do usunięcia 
niedoboru.

Koło Pań w Stanisławowie odbyło p j e r « O j  posiedzenie 
Zarządu dnia 12 lutego b. r. Przewodnicząca otwiera posiedzenie 
gorącą prośbą do zebtpnycli o szczerą i gorliwą”!! pracę około rozwoju 
Towarzystwa przez, serdeczne zainteresowanie się jego sprawami i ener­

g iczno jodnanie członków.
Sekretarka zdaje sprawę1 z wycieczki do W ołósowa. Za iuicyiUywą 

liauezy.ftiedn • p. .Soczyńskiego 'odbyło się 30 Adyoznia b. r. nabożótistwo 
żałolnie za poległych w r. 1.S6B, na które zaproszono włościan i Zarząd 
naszego Koła. Każde odwiedzanie szkoły w Wołosowie Otuchą i radością 
napawa Zarząd. Patryotyezny i światły kierownik tej szkoły zbawienny 
wpływ w \ wiera nie ttylko na swych wychowanków, lecz tak-że i na ic.li 
rodziców. Dowodem tego. iż ci ostatni po brżfegi wypełniają-- saldSzkolną. 
gdy się ich zawczwie na odczyt, luli obcliód patryotyczny. Po odprawionej 
mszy św.. podczas której lud śpiewał pig^ni nabożiig popisywał sio chór 
kościelny, złożony z dwudziestu młodzieńców i dziewcząt; młodzież tę 
wyuczył nauczyciel rozmaitych śpiewów liaczte ty  głosy. Nwiefeę i  dźwięczno 
głosy oraz inteligentne twaizć młodych Mazurów’ mogły by Stanowić ozdobę 
niejednego zebrania., towarzyskiego. -•■OżłonkowipJ wydziału ofiarowali 30 
książek do r./ytelni. Dar tan przyjęli włościanie głośnym objawem zado­
wolenia. gdyż należą do najpilniejszy h Czytelników naszych czytelń. 
Dzieci chętnie do szkoły posyłają, a szkoła wołosówska cięjzy się 
najliczniejszą ijrekweticją, _w całym okręgu.

W dalszy m ciągu posiedjzśi.iia sekretarka rozdała .1 1 Ińjt do jednania 
członków, i wydział obrał sobie za cSl działalności doprowadzić liczbę 
członków’ Koła przynajmniej do JOÓ.
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Koło Polek im. H. Sienkiewicza w Stanisławowie
n;i odbytem dniu 21 lutego b. r. Walnem Zgromadzeniu wybrało now y Zarząd,, 
do którego yyeszli: przewodnicząca p. Ksawera Mroczkowska, zast. przow. 
p. Ilobrnrka. sekretarka p. I loboszyńska. zast. sekr. p. Robota. sK-urtó 
p. Oziszarik. zast. skarbu p. Sonimerówiia.

Koło W Wełdzirzu mdiwaliło ua «3e %4WP V. s. L. przesłać 
w r. 1.905 do kasy centralnej 120 koron.

Koło W Zurawilie na odbytem Walnem Zgromadzeniu mdiwaliło 
na. rzerz deficytu ogólnego wpłacić do kasy centralnej po dwie korony 
od członka oraz 2 5 %  z  czystego zysku z przedsiębiorstw.

Koło Pań W Ż y W C U  uchwaliło na rzecz deficytu ogólnego 
wypłacić kasie centralnej kojroti, (oprócz 5 0 %  wkładek członków!

Koło im. Tad. Kościuszki w Żabi u. (Program dział mia 
nowego Zarządu Koła). I loty elirzas^l panowałd 'u nas pod względem ż\c ia  
towarzyskiego zupełna apatia .  Wychodząc z tego założenia.' żo i Koło 
tutejsze', n ie / je s t  tylko na to, ażeby pośrednicz) to w zbieraniu wkładek, 
ale obowiązkiem jago jest gromadzy# często swych yżłonków i dawać im 
sposobność wspólnego poznawania się i zż iua ii ia  z sobą, założyliśmy 
i na dniu 9 lutego !>. r. powołali dó żyttiti ..Sekcie zalmwow ą“ , której 
celem będzie urządzanie jak najczęstszych z a b a w. p r z C d s t  a w i e ii . 
o d c z y t ó w  i i i :  togpjrodzajii spektakli, które będą. członków' gromadziły 
i dawah im rozrywkę, a Towarzystwu korzyść, materyalną.

Na posiedzenia Zarządu międz) iiineini jiowzięliśmy następujące 
uchwały, które natychmiast, w czyn w prowadzamy: I.) W ober' tego. że
w Żabiu sij dV il szkoły ruskie, a w jednej z nich jest, 42 polskich 
dzieci, postfniowiliśiii) poczynić energiczne kroki u władz kompew ntnycli. 
ab) w -tej Śzkide nauki języka polskiego traktowano co najmniej na 
równi z nauką języka rimkiego.

, Uchwaliliśili) założyć szkołę dla dorosłych analfabetów, w której! 
p. Witsch ofiarował się dwie- godziny tygodniowo udzielne początków 
nauki czytania i pisania zupołiiref bozinteresou nie.

W kofn u postawiliśmy sobie za cel gromadzić jak najwięcej pie­
niędzy i odsyłać je do centralnej kasy na ogólno cele T. S. L.

Koło W  Żółkwi. (Sprawozdanie za rok 1,804). llok sprawo­
zdawczy jeś-t w rozwoju działalności Koła. rokiem świadczącym o pewnym 
większym rozroście, i rozkwicie. — Nie liczba członków ani ilość założonych 
czytelń na to wpł) n ę ł \ , leez dwa ważno w .liistofyi Kołu zdarzenia t. j. 
założenie w obrębie naszego Koła, Koła w Mfluaah wielkich a więc pow­
stanie nowego posterunku oświaty narodowej i z,organizowanie w siedzibie 
naszego Koła, związku okręgowego Kół l 1. S. Ł. O ile zljradością powi­
taliśmy powstanie nowego Koła w MoBtach wielkich i życzymy naszej 
młodej latorośli jak najlepszego samodzielnego rozwoju, o tyls^zdajemy 
sobie' dostatecznie sprawę z odpowiedzialności i trudności połączonych 
z kierowaniem związkiem, do czapa w myśl regulaminu jesteśmy jtówołani. 
Związek okręgowy Żółkiewski, do którego nałożą już ilzislsji 6 Kół w 3 
powiatach politycznych t. j. Sokalu, Rawie Ruskiej i Żółkwi ma za 
zadanie z jednej strony wzmocnić-.1 pobudzić działalność poszczególnych 
kół. z drugiej potworzyć nowe kadry dla pracy oświatowej. - Dótsjirłi-
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wozdania z czynności związkowego Zarządu powrócimy jeszeze; przy 
końcu niniejszego sprawozdania.

\Yvbruny na doroeznem zgromadzeniu koła w dnin 31. stycznia! 
1904 roku, Zarząd składał się z "następującycji członków: L)r. Jan
Opieński przewodniczący. Julian Podczaski zastępca. Władysław Iliskowski 
Sekretarz, Micluiiina Mikłasiew.iez zastępcą, Władysława Kiunberska 
skarbniczką, .Stanisław Łnczkięjyicz zastępcą, l la rya  Artwińską, 31 ary a 
Halkowa, Maryn Opicńska, Jan  Hoffmann, L)r. Leon ńłenkesW! SąmaSz 
Zaklika, jako członkowie zarządu.

Delegatami na Walne Zgromadzenie wybrani zostali: Józef Mo­
czydłowski. Dr. Herman Finkel. Jan  Truczymiński, W ale rian  Skorupski, 
Franciszek Janikowski. Maryn Opicńska. zastępcami: Władysław Łub- 
kowski, Jati Gigiel. Bronisław Lendobecki, Anna Mosiewicz, Andrzej 
Kozar i Adam Pańków.

Pod względem administyUcy ,jnym powzięliśmy z końcem roku spra­
wozdawczego uchwałę, mocą której rozporządzamy obecnie u łasuym kąteni. 
wynająwszy na biuro pokoj od Towarzystwa „Resursa". W pokoju 
tym, przeznaczonym nadt.o na posiedzenia delegatów okręgowych Żółldew- 
skiugbtjzwiązku T. R. 1... pomieszczono też i wypożyczalnię książek.

Posiedzeń odbił Zarząd Koła 12.
1 iziałalność. nasza rozwijała się w 3 zasadniczych kierunkach t. j.: 

i. W zjednywaniu członków i pomnażaniu funduszów. II. Zakładaniu szkół 
i czytelń (wypożyczalń), III. Urządzaniu w;Jkładów,, odozy tów i obchodów 
narodowych.

Dla należytego pro wadzenia spraw T. 2. I . podzielił Zarząd między 
siebie czynności jvv tefi sposób, że m.wrorzył komisye: biblioteczną, ijgpy- 
telnia.nąji odczytowo-obohodową.

1. L i c z b a  c z ł o n k ó w  Koła wy nosi z końcem 1904 r. 238, w raj 
liczbie I dożywotni. 3\ porównaniu z .rokiem 1903 okazuje Się ubytek 
17 człoukówc z których 3 .straciliśmy przez śmierć, kilku wyjechało, 
ą kilkunastu odpadło do nowTo u tw o rz o n e j  koła w Mostach w iolkich.
Nie licząc członków, którzy przeszli do koła w Mostach wielkich, przy­
było w roku sprawozdawczym 41 członków.

Uiszczenie wkładek odbywa się, prawidłowi), jakkolwiek w roku 
sprawozdawczym dość liczne zauważyć mdżm. było wyjątki w tym 
względzie, tak. iż musimy na tem miejscu odwołać E g  do poczucia oby­
watelskiego wielu ■"członków, a to lem bardziej, iż już w r. b. uregulo­
wanie należ\tośai Koła dla Zarządu (Równego w postaci przesłać się 
mających do Krakowa Ś(P/0 wkładek członków, wkłada na nas Obowiązek 

E n e r g ic z n e j  upominania się o ĄaT&żyt-ośeAYS
sKS) Dla pomnożenia funduSzów urządziliśmy w roku sprawozdawczym 

3 przedstawienia -teatralne i wontł, gospodarską przedświąteczną, z któ­
rych mieliśmy docdiodu. jak to z zestawienia kasowego wynika 295 kor. 
61 hal. - SpołeczSńst,wo naszć, chętnie spieszyło też nam z pomocą 
w składaniu datków' i darów nadzwyczajnych, tak, iż mogliśmy na przy­
chód zapisać kilka większych kwot, jak 100 K ofiarowanych przez Radę 
miejską w Żółkwi a przeznaczonych na kurs analfabetów i kilka zna­
czniejszy cli kwot, ofiarowanych przez nieznanych z nazwiska ofiarodawców.

15
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Wszystkim tfeż za te tiary dzięki; składamy. Zajęliśmy się toż g-prliwiS 
zbieraniem składek wyłącznie na cele Zarządu głównego : na dar naro­
dowy 3-go maja — z którego uzyskaliśmy Ogółom .-2511 kor. 17 bal. 
i im fundusz szkół kresowych Imienia Asnyka, na który żebraliśmy pod- 

Ssz&S przedstawień i obchodów ku czffi Asnyka kwotę 24 kor.
11.’,S z k o ły ,  C z y t e l n i e  i w y p o ż y c z a l n i e .  A. gzlcoły. a) S z k ó ł k a  

p o c z ą t k o w a  w O p ł y t  u e j .  Założona w grudniu 1903 r. szkółka 
w Opłytmj ukończyła w czerwcu 11J04 roku 1. rok szkolny istnienia, 
a w listopadzie rozpoczął si,ę.' drugi [rok. Z uczęszczających pierwotnie 

'.25 dziffli. skończyło naukę L4: 10 dziewcząt i 4 chłopców w wieku od 
7 do 13 Jat z zadowalniającym postępom, wyuczywszy się ęzytalL pja a i  
r a c h o w a l i  nabrały Sporo wiadomości z historyi polskiej i nauczyły sity 
śpiewów. Odbyty podczas uroczystego zakończenia roku szkolnego w czer­
wcu egzamin, był chlubnem świadectwem dla nauczycielki pani Rzepe­
ckiej, która nielszczędząc trudu i pracy przez krótki przeciąg czasu od 
grudnia do maja z surowym bardzo materyałem do takich doprowadziła 
-rezultatów, -  Dzieciom rozdaflo nagrody i upominki, a trzem najlepszy ui 
uczniom nadto albumy miastk.Żułkwi. Do szkółki na, rok bieżący wpisało 
się 22 dzieci; które podzielono na 2 stopnie wyższy i niższy.

Zorganizowanie szkółki początkowej w Majdanie nie przyszło do 
skutku z powodu trudności ,w znalezieniu odpowiedniego lokalu.

b. K o ra  analfabetów w JZółkwi.
Z końcem roku 1903 Zorganizowaliśmy męskie, kursu dla analfa­

betów,' mianowicie, dwa kursa t. j. 1) niższy liczący J 5 uczniów. (9 
chrześe.ian i^Ci ‘.izraelitów).,2) wyższy podzielony na dwa oddziały liczące 
12 robotników z huty szkła i .18 izraelitów, pragnących wyćwiczyć się 
należycie", w mówienia,-'czytaniu i pisaniu po polsku. -f,Nauki nu kur­
sach udzielali ,i\auczyęie]o tutejszych szkół panowie: Edward Lang i Leo­
pold Waitueh. — Kursu dla kobiet nie otworzyliśmy z powodu, iż zgłosiła) 
się za mała liczbą t. j. pięć.

Ukończyło; naukęjt,. j. uczęszczało zaledwie do końca 10 uczniów.
A roku sprawozdawczym zgłosiło się1 tylko 2 uczniów i 4  uczennice, 

tak  iż kursów nie otwieraliśmy.
li. Czytelnie. Z końcem roku 1903 mieliśmy 10 czytelń. W  roku 

sprawozdawczym otworzyliśmy dwie, nowe t.. j. 15 cz«nvoa w Opłytnej 
ptżS szkółce; początkowej. oddając księgozbiór pod opiekę komitetu szkol­
nego, który stanowi zarazem Zarząd fizykalni.

Drugą czytelnię założyliśmy w Krechowie dnia 3(1 sierpnia 1904 r.
Gdy dwie czytelnie t. j. w Wolicy i StSińisłówće odpadły do zor- 

ganizow anego w miesiącu kwietniu koła w Mostach wielkich, przeto 
ilościowo stan nowych czytelń fest, :Ą końcem roku 1.904 niezmieniony. 
Dołączywszy do tych .czytelń — założona, już po nowym roku, czytelnię 
w Dzibułkach i wliczając czytelnie innych Kół T. S. L. it: j. założoiie 
przed dwu laty czytelnie ykoła Aśiiyka: w 1‘rzcmiwółkach i P rzedrzy- 
raichach małych, jakotęż ją łeżoną w roku 1,904 piw;z koło Późa czytelnię 
w Dfitiatyczacii. posiadamy JofiSmie w po w. żółkiewskim 15 czytelń T.-a. L. 
t. j. 12 v obrębie, Kola żółkiewskiego, 3 w obrębią. Koła mosteńskiego.

Ruch w czytelniach wykazuje następujące ^tawi&injńe#;
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L. |i.
C zyteln ia 
\ gm inie 1

S iedziba 
czy te ln i (lo­

kal) -f l -  e -S.

ś
i - i

-5

1 Soposzyn 1902 szkoła 72 49 142 56 2 15

0 Kulików 1902 w ynajęty 142 21 112 42 3 —
3 Wiązowa 1902 odstąpiony 42 3 10 5 1 :’.0 i

■ 12
4 Żółtańce 19112 w ynajęty 142 43 400 71 9 10
5 Glińsko 1903 odstąpiony 53 24 53 15 0 10
(i Kłodno 1903 ?) 133 20 157 73 1
7 Skwarzaiwa now. 1903 38 6 110 32 1 4 1I
8 Pieczy cli wosty 1903 w ynajęty 58 12 120 20 1 -
9 Opłytna 1904 ii 51 15 45 8 1 ls; >

10 lśiechów 1904 odstąpiony 54 16,‘ 51 19 3 -

liazom 782 212 1200 344 17 7

Uzupełniliśmy bądź prze® wymianę z innych czytelń, bądź przez 
dodanie nowych dzieł, księgozbiory w następujących Czytelniach: ęboposzyn 
2-krotnie, następnie w Glińskn. Żółtańcac.h, Kłodnie i Pibczychwmstach. 
Bardzo dobrze: rozwijają sio czytelnie w Żółtańeach, Kulikowie i. Sopo- 
szynie, a w ostatnich cza-sadj i w Kłodnio; bardzo słaby ruch notujemy 
obecnie. w> W iązów ie. ’

PisinTbtrzymywały czytelnie ;od Zarządu Koła naszego jmi to jest: 
„Ojczyznę.11. ..Polaka11 i „Przodownicę11, nadto czytelnia w Glińskn ..-Słowo 
'Polskie11, Kłodno nadto ..Gazetę Niedzielną-1, Kulików nadto „Nowy dzwo­
nek11. Oprócz dla cz\telń. prenumerujuitiy dla kilku rodzin polskich, względnie 
dla itałych grup „Obczyznę-- w 5 egzempl. Obchody narodohre i odczyty 
w czytelniach odb;, wały się bądź z własnej inieyati wy kierowników czytelń, 
bądź na*zle<?enie-Zarządu Koła, a z ogólnej cyfry 1 7 było: Kościuszkowskich 4, 
Konstytueyi 3 maja 4. r&ęziiicy powstania list-opadowogo 2, styczniowego^, 
obchodów Mickiewiczowskich B (przed odsłonięefem pomnika we Lwowie), 
.1 odczyt o włościach rentowych, 1 o kasaftb BniffejSeiiowskich

<Mj \Yypo&ycznlnith Z początkiem roku 1904 otwarto wypożyczalnię 
w Żółkwi. Pifefw szy zasób książek wynosił okoł&f 250 dzieł, k tó n  po 
dzień 1 lutego 1905 wzrósł do 371 dział, a 422 tomów. Dzieł treści 
bellfctrystJoStidj liisży wypożvczalni^ 'S44, popularno-naukowej 3Ti>> poezyi 
33. ludowych 0, dla młodzieży 11. Ten niezbyt pożądany skład doboru 
książek należy usprawiedliwdc Sposobem ich zebrania, polegającym na 
kweśóie u osób pr\ .ratnycli. Obecnie uzyskało Koło subweficyc w kwocie 
"l,00 koj-on od P ad y  miejskiej w Żółkwi ńa pomnożśęue księgozbioru 
wypożyczalni, oraz zamierza obracać pewną część własnych funduszów 
na ten e&l, ab\ pomnożyć sżćszególmjb działy książek treści popularno­
naukowej, oraz książek dla młodzieży.

Kierowaniem wypożyczalni trudnił się Zarząd Koła przez kolejno



MIESIĘCZNIK T. S. L

dal ego w-an y cli swych członków. Książki wydaje sig każdej środy i nie­
dzieli od •'godziny ?>—4 popołudniu, a zaprowadzona po kilkumiesięcznych 
doświadczeniach reforma mauipulaeyi, mającą na celu uproszczenie i uła­
twienie zapisków, funko.yonuje doskonale tak pod względem przejrzystości, 
jak  też trzymania w ewidencyi czytelników i dziel':* reformę tę zapro­
wadzono z początkiem lipca 1904.

'Wypożyczający, co do których Wydział ustanowił najniższą granicę 
wieku lat 13, składają się w znacznej części z uczni i uczennic miej­
scowych szkól1 i szkoły prźeniysłowej. następnie -:a\ rzemieślników i termi­
natorów, pomocników sklepowych, żołnierzy, kobiet z warstw niższych 
i średnich i t. p.; prywatne wywiady utwierdziły jednak Zarzad Koła 
w przekonaniu, że brane przez młodocianych czytelników kśiążki czytane 
bywają także przez starsze rodzeństwm i rodzifeów. Wśród czytelników 
stanówiąidzraelickpoważny procent, bo 27°$H Od lipca 1904  (dawniejsze 
zapiski utrudniają statystykę w takim stopniu, że n&miitojBa fli&yJBHiiucfi 
siące) miała wypożyczalnia 182 czytelników, w Jtem 94 kobiet, a SS 
mężczyzn, zaś czytelników niżej Jat pjgtnastn 8%, starszych 93.

Obrót książek wynosił: wypożyczonych dzieł, a 3023ł,’tomów.
czyli przeciętnie na każdą środę i njedzielęj po .'!0 dzieł, przyczem się 
zauważa., że w niedziele bywa wypożyczalnia znacznie więcej uczęszczana. 
Tak przedstawiony stan rzeczy uprawnią Wydział do najlepszych nadziei 
co do rozwoju wypożyczalni na przyszłośćBzwłaszeza pofyodpowiedniem 
pomnożeniu księgozbioru w wyżej podanym kierunku.

III.  O b c h o d y  n a r o d o w e ,  o d c z y t y  i wy c i e c z k i .  Uważając^, że 
święcenie rocznie narodowych i wybitnych wydarzeń dziejowych j,ekst 
silną pomocą w rozbudzaniu ducha i oświaty narodowejr staraliśmy się ję;
0 ile! możności urządzać, gromadząc w odstępywunoj nam zawsze bez­
interesownie sali „ Sokoła “ Żółkwi, intcdigencyęfjjrękodziolników- i lud 
wiejski.

Y\ styczniu święciliśmy rocznicę powstania 1863 .odczytem, wygło­
szonym przez Pr. liaw itę-Gawrdhskięgo, i przedstawieniem1 amatorski cm.

1\ maju odbył Się obcluid konstytucyi maja, połączony z nabo­
żeństwem i odczytem, wygłoszonym przez I )yr. Majerskiego ze Lwowa
1 przedstaw ienie amatorskie ,'x\ m aja“ Bolesławity.

M sierpniu uczciliśmy pamięć Asnyka wieczorem, na który fn obok 
odczytu o Asnyku, odegrali amatorowie . .BracW Lerche^ a czysty dochód 
przesłano na fundusz szkół kresowych im. Asnyka.

W  miesiącu październiku zorganizowaliśmy wyctycz-lóę-' do Tarno­
brzega na odsłonięcie pomnika Bartosza Głowackiego. AV yciefeka ta 
z powodu pewnych nieporozumień między Komitetem lwowskim a Zarządem 
kolei nie udała się t.ak, jak się zapowiadała ąi juk tego sobie iiucyato- 
rowie. tj. lud ziemi Tarnobrzeskiej, życzyi mimo to jednak kilkunastu 
dajegatów naszych czytelń w wwcieczce wzięło udział.

Ziiaczfrję liczniejszy udział wziął lud nasz w uroczystości odsło­
nięcia pomnika Mickiewicza we Lwowie. - Bodcza®- zwołanych na ten 
cel zebrań w-^czytelniach, podpisali członkowie czytelń bilety, które 
ułożono na wieńcu i zastęp, złożony z 150 osób, pomiędzy którymi byli 
delegaci z każdej czytelni, Wyruszył do .Lwow'a i złożył od czytelń
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polskich ziemi żółkiewskiej wieniec pęd ponniikiem W ieszcza. Zarząd 
Koła był reprezentowany obok wieńca Zarządu Głównfsgo z Krakowa.

Oprócz obchodów narodowych, staraliśmy się o rozwój i popieranie 
instytucyi e k o n o m i o z n y c h . a w tym kierunknjż nasiej inicjatywy 
zawiązują się- kasy Raiffeisenft przy czytelniach w Krecliowib*’ i Bafcia- 
tyczacli, a kierownik czytelni w Ivłodn.i©, pail Koman Kamiński, krząta 

.się żywo około pobudzenia do życia nieczynnego już od pewnego czasu 
Kółka rolniczego.

Na tem miejscu uważa Zarząd Koła za swój obowiązek wyrazie 
Wielmożnym 13 £  nauczycielkom i nauczycielom, którzy nałe-żyęie
działalność' oświatową, T. S. L. pojęli i gorliwie obok swej pracy 
zawodowej działali, najgorętsze uznanie, w szczególności: p. Franciszce 
Rzepeckiej w Skwarzawie nowej., p. Michalinie Lukeszównoj w Soposzrnie. 
p. Bronisławowi Lendobeckiemu w Krechowie, p Adamowi Fankowowi 
w Kłodzieńku. Nadto wyrajamy wszystkim ofiarodawcom, którzy bądź dęt­
kami, bądź darami w książkach pomnożyli naS/£lzasoby,Rtrdeczną podziękę.

Ze spraw i wniosków uchwalonych na zgromadzeniu .Koła w roku 
1904, a przedłożonych walnemu zgromadzeniu delegatów w Krakowie,’ 
załatwiliśm\ n a s tę p u ją ^ : . .-

1.) Opracowaliśmy instrukcję dla; .czytelń i wypożyczalń i przesła­
liśmy Zarządu., i (iłównemu, który niebawem, po pewnych drobniejszy cli 
zmianach, instrukcję jako obowiązującą dla ozytolń i wypożyczalń ogłosi.

2) Do zbierania datków na dar narodowy 8 maja zgłosiło się 
12 osób. którym rozdano odpowi^diii^arkusze składkowe. .

Ćj c>) "Dzięki inieyuu wio członka Koła AYP. iNudradCyD(Bilińskiego, 
sprawa puązMjfuia w obieg zapałek z pewnymi procentem dla 'towarzystwa 

Szkoły Ludowej, zbliża się ku pomyślnemu załatw?idi}iu?Ta;r.obszenn w tym 
względzie memoryał przedłożyliśmy Zarządowi ( Iłównemu W Krakowie 
z końcem grudnia 1904 roku.

Go do pracy na przyszłość, to przfedftwszyStkiem Zai^ąd .Koła 
nabrał przeświadczenia, że tylko aząstfi.’ styczność z członkami czytelń 
może przenieść te owoeaj których należy iyjje spodziewać W tym względzie 
nię, wystarczą jednak siły samego Zarządu: musimy tu mieć poparcie 
chętnych członków Koła T . S. L., a zwrócić się musimy o1 to poparcia 
do szerokich kół \tiuezy7cąelst\vą, "Prudników i udebipego Duchowieństwa. 
Informacji każdej chwili udzieljm., i zgłoszenia ua..pdwiodzauie czytelń 
w celu wygłoszenia odczytów*, pogadanek i t. p. z prawdziwą radością 
przyjmiemy, biorąc na siebie 'pokrycie kosztów podróży*.

Na1 sprawę tę .tem większy7 nacisk kładaięm.y, że mamy7 jeszcze 
liczne mienspowoSci, które założenia czytelń wymagają.

Zamierzamy też  rozwinąć energiczną akcyę w celu doprowadzenia do 
skutku budowy domów7 ludowych, mających mieścić nasze czytelnik, gdyż 
Tozwó.j ich niejednokrotnie przez brak odpowiedniego lokalu (^m arnow any  
domy lndowć konieczne są tv Skwarzawie nowej. Żółtańeach i Kłodnie.

Przedmiotom, naszej prący w najbliższej przyszłości jest też zba­
danie głębifz» analfabety zmu w powipóie, w szczególności w mieście, gdzie 
bądź co bądź na 9000 blizko mieszkańców, znikająeo mały procent żąda 
nauki na kursach analfabetów.
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Kończąc niniojsze sprawozdanie, robimy choć pobiożuą w zmianką
0 afganizaeyi związku okręgowego.

W dniu I I  grudnia 190’iajodbyło się pierwsze posiedzenie dele­
gatów związkowych, w któreni wziął udział prezes Sekeyi organizacyjnej 
lwowskiej Dr. .Bronisław Dulębaffe Lwowa. DeLegatem Koła Żółkiewskiego- 
był pan Jan  Hoffmann, zastępcą pani Marya Gpieiiska. ż wiązek? pDejmuje 
(i kół.jSjy Koła: Sokal. Rawa ruska, Kiemirów, Bełz, Mifsty wielkie
1 Żółkiew. — (wiem rozpatrzenia się w .stosunkach miej£aowyć.h. uchwalono- 
rozesłać do poszczególnych Kół kwestyouaryu^z, dający obraz dotych­
czasowej, działalności i rozwbju każdego z Kół.

.Uchwalono nadto popierać gorąco akc ję  w zakładaniu- burs polskich 
i uprz/jęto z uznaniem zaprojektowaną przez Koło Ż ó łk ie w sk a  mapę 
poglądową o stosunkach kulturalnych i ekonomiczny! n w powiatach do 
Związku okręgowego żółkiewskiego należącycn. klapa taką 'dla powiatu 
żółkiewskiego jest już Ti a ukończeniu.

' Sprawozdanie kasowe wykazuje w dochodach . . . kor. 1 l-88"f8U 
Rozchody zaś w* roku IgęS, w y n o s i ł y ............................... ,, 1IR0' 21

Pozostałość na r. I i)Oń . . kor. jfiSft-gftg

W iadom ości różne.
Odczyty dla ludu. Orarwatoi ziemski w powiecie skierniewickim 

P. Grabski, rozpoczął s tarania o wyjednanie u władz pozwolenia na urzą­
dzenie^ odczytów dla indu z dziedziny rolnictwa, na wzór odczytów' 
warszawskiego Towarzystwa ogrodniczego.

Rozlatuje się W gruzy robota warszawskiego Kuratorynm trz£s 
źwości. Herliaciarnie kurator/ów  w coraz większ&j liczliio rozwiązują się
1 są zamykane a urządzenia ich sprzedają na licytiwyi.

GrOSZ lia szkoły kresowe. W Krakowie znaną, jest sympatyczna 
postać starego wiarusa, który od lat czterech odwiedza codziennie re- 
Śtnuracyo, handle, cfukierfiieU kawiarnio. i potrząsając puszką, prosi o gro­
sze na efflpT. 8. L. Za inieya-tywą lwowskiego Koła im. T. T. Jeża 
postanowił Zarząd Główny wprowadzić we Lwowie takie stałe, zbieranie 
datków i wykonanie JlpSO przedsięw zięcia pornezy l lwowskiemu Związ­
kowi okręgowemu T. 8. L., który wprowadza je, już  w życie:! Zbiera­
czem jesw p ,  Aptoni Pilawski, liczący 60 lat. uczestnik powstania n a ­
rodowego z roku 1863,. zaopatrzony w pisemne upoważnienie Zarządu 
Głównego T. S. L. i lwowskiego Magistratu.

Koła Krakowskie T. S. L. a Dar narodowy 3 maja. z  inieyutywy 
Krak. Związku okręgowego odbyły się 2 wspólne, posiedzenia Kół krakow­
skich. na których uchwalono solidarnie zająć się uczczeniem narodowej ro­
cznicy prśjez odpowiedni podział pracy w zbieraniu D ani 3 mają. I tak: Koło 
męskie (Ij zajmie się puszkami rOzstawionOmi po ulicach i placach. 
Koło P&jt urządzi kioski i .Sprzedaż wydawnictw na plantacjach, oraz
2 odczyty, Koło IV Akademickie urządzi szereg odczytów, Koło zaś Asnyka 
„wieczór manifestacyjny “ w ujeżdżalni z wstępem na rzecz .Daru naro­
dowego 3 maja. wrćszoie Koło im. Słowackiego wygłosi odczyty na Grió-. 
górzkaclr i w Podgórzu.

Nakładem 'l%w. Szkoły Ludowej. Odpowiedzialny redaktor Stanisław Nowicki. 
Czcionkmni drukarni Literackiej w Krakowie pod zarządem L. K. Górskiego


